
—.nem  urzędowym 
wychodzi codziennie o 3ciej 
ff°“Hnie po południu, z wy­
jątkiem świat uroczystych 
1 nie(lzie]i_

P r e n u m e r a t a  wynosi  
z przesyłka pocztowa na rok 
fały 16 złr J na tiwartał 

n.a m*esiac 1 złr. 
-n c. Miejscowa na rok 12 zł. 
na kwartał 3 7Jnl z ł r  OZdr-j n a  mies i ąc

Za i n s e r a t y  i  artys
kuły nadesłane od jednego 
wiersza: pierwszy raz  6 c., 
drugi i trzeci po 5 c. Wa- 
leźytość slępłowa od każdej 
inseraty 30 c 

Przesyłki (franco) od­
biera Administracya Gazety 
Lwowskiej. Numer poje­
dynczy wExpedycyi Gazety 
(Ulica Wałowa Nr. 370) 5c.

R e k l a m a c y e  wolne 
od opłaty pocztowej.

er. łątek 21. Stycznia 1870. E o k  w y d a n i a  6 0 .

Część urzędowa.
s  t  a  w  a

d l a  K r ó l e s t w a  Galioyi i Loiloineryi z Wielkiero k s ię ­
stwem Krakowskiem, u stl l iaw iąjąca  len n in  ostateczny  

do ogłoszen ia  powinności,  podlegających  
indemnizacyi-  

Zgodnie 7 uchwałą Sejmu Mojego Królestwa  
Galicy] i Lodomeryi z W ie lk im i K sięstwem  K r a -  

kowskiein, rozporządzam, co n a s t ę p u j e :

§• 1 • Podlegające indemnizacyi, a dotychczas  
n,eindemnizo w a lic powinności poddańcze z gruntów  
rustykalnych, lub z takich gru n tów  dominikalnyeh, 
przez których nadanie utworzoną lub pomnożoną z o -  
staLi dotacya poddańcza, niemniej powinności z grun-  

starogromadzkieh i ch łopskich  w W ie lk iem  K sie-  
St'v'e Krakowskiem, mają uprawnieni podać do c k. 
( yfekcyi funduszu indem nizacyjnego we L w ow ie  naj-  
P°*niej do ostatn iego  czerw ca 1870 r. pod utratą 
P''a\va do żądania indemnizacyi.

Spóźnione zg łoszen ia  tnają hyc z urzędu o d ­
u c z o n e .

Spory wytoczone w zględem  p o w in n o ś c i , do 
dtda 30. czerw ca 1870 r. n iezg łoszonąj,  co do o k o -  
*'cZności, czy przez nadanie gruntu dotacya p o d ­
u c z a  utworzoną albo pom nożoną zosta ła ,  lub czy 
tylko stosunek doczesnej dzierżawy, albo jaki inny 
P*‘awny stosunek ustanowiony z o s t a ł ,  rozstrzygać  
•Oają sądy w drodze zw y k łeg o  procesu.

§. 2. Powinności z pustek  rustykalnych, będą­
cych w posiadaniu dawnych dominiów, na których  
°ddanie pretendentowi uprawniony dopiero po o s ta t -  
n 'na kwietnia 1870 r. prawomocnie zasądzony został,  
W|nien uprawniony podać do indemnizacyi najpóźniej 
w przeciągu sześćdz ies ięc iu  dni po’ prawomocności  
"yroku sądow ego, a to  pod utratą prawa do incle- 
,T>nizacyi.

Jeżeli  pozew, w skutek k tórego  sąd oddanie  
Pestki orzek ł,  dopiero po ostatnim czerw ca 1870 r. 
Avj'toczony został,  to w ynagrodzenie  za powinności,  
na gruncie c iężące ,  zażądane w oznaczonym  term i-  
n,e i przez organa indemnizacyjne wymierzone, już 
n,e fundusz idemuizacyjny, lecz  w ed le  postanowień  
^st?Pu drugiego  następującego §. ; .  winien posią­
d ę *  S runtu sam uprawnionemu bezpośrednio spła-  
ku' w l a z 'e potrzeby ma takow e w drodze e g z c -  

Cy* 8ądowej być ściągnięte.
” • W szystk ie inne powinności,  zniesione w e ­

dług- &L2e P's ów indemnizacyjnych, m ianowicie w e -  
dz p ' G- p a teo l11 z (biia 16. sierpnia 1849

12 marca'11’ 361 * ^ 3 3 ‘ ^  1 patentu z dnia 
t851  r. dz. p. p. nr. 89 ,  za które ob o­

wiązane strony same sp łac ić  miały w ynagrodzen ie ,  * 
winne hyc podane do indemnizacyi przez uprawnio­
nych lub obowiązanych do c. k. dyrekcyi fundu­
szów indemnizacyjnych we Lw ow ie najpóźniej do 
ostatn iego czerw ca  1870 r.

Po upływie te g o  terminu nie pośredniczą w ię ­
cej fundusze indemnizacyjne w sprawie w yk u p u ,;  
lecz  obowiązany spłaci bezpośrednio  kwotę w y -  j 
kupu, przez w ład ze  imlemnizacyjne w ed łu g  p r z e p i - ! 
sów indemnizacyjnych w y m ier zo n ą , i to go tów k ą  
uprawnionemu, któremu przyznaje się  prawo na mocy  
p raw om ocnego  wyroku władz indemnizacyjnych spłatę, j 
wrazie potrzeby od obowiązanego w drodze sądowej 
w yegzek w ow ać .  I

Spory o tytu ł prawny, na którym powinności  
indemnizować się mające polegają, rozstrzygane będą  
w drodze zw yk łego  procesu .

§. 4. W ykonanie tej- ustawy polecam Moim mi­
nistrom spraw wew nętrznych  i sprawiedliwości.

W iedeń, 10. stycznia 1870.
F r a n c is z e k  J ó z e f  m. p.

G i s k r a m p.

Część nienrzędowa.
Wyciąg 7, protokołów posiedzeń Wydziału 

krajowego
z a  c z a s  u d  1 5 . d o  3 1 .  g r u d n i a  1 § 6 9 .

( D o k o ń c z e n ie . )

C. k. Nam iestnictwo żąda opinii w sprawie o -  
mycenia dwóch m ostów na rzec e  W ildze,  na dro­
dze gminnej z Ludwinowa do Kapelanki i z Lud wi­
nowa do Zakszówki w p ow iecie  W adowickim. W y -  
W yd zia ł  krajowy oświadcza się  przeciw  omyceniu  
tych m o stó w  z powodu, że takowe nie odpowiadają  
warunkom prawem przepisanym.

• W  sprawie p roponow anego przez c. k. Rząd  
oddania, takzwanego archiwum Bernardyńskiego we  

1 Lw ow ie i archiwum aktów' ziem skich  i grodzk ich  w 
Krakowie w zarząd reprezentacyi k ra jo w ej , W y ­
d zia ł krajowy przyjmuje za podstawę do dalszych  
rokowań następujące w aru nk i: 1)  W ładzom  rządo­
wym służyć będzie prawo wglądu i kwerend w- ar­
chiwach w godzinach  jedynie urzędow ych i własnym  
kosztem , 2)  Oznaczanie taks dla stron s łużyć ma 
W ydziałowi krajowemu. 3 )  W ydzia ł krajowy nie b ę ­
dzie ohowięzanym  do przyjęcia teraźniejszych u rzę­
dników i s łu g  archiwalnych na swój etat. 4 )  Prawa 

1 c. k. skarbu wypływające z kontraktu najmu lok a l-  
ności w klasztorze 0 0 .  Bernardynów' we L w ow ie  
przejdą na W ydział krajowy. 5 )  C. k. rząd wypłaci 
W ydziałowi krajowemu kwotę 2263  złr. przeznaczoną

na restauracyę pom ićnionych lokalności,  a dotąd nie  
wydaną, fi) Lokalności krakow skiego  archiwum z o ­
staną oddane W ydziałowi krajowemu bezpłatnie na 
tak d ługo , dopóki tamże archiwum to m ieśc ić  się  
bedzie.L

Kuratorya zakładu Ossolińskich wniosła żąd a­
nie, aby archiwum Bernardyńskie połączyć z za k ła ­
dem. W ydział krajowy odm ów ił temu zadaniu naj­
pierw z powodu, że  archiwum jest- w łasnością pu­
b liczną, krajową, & zakład Ossolińskich własnością  
prywatną, i że przyłączać w łasność publiczną do 
prywatnej byłoby n ie w ła śc iw y m : powtóre, d latego ,  
że  archiwum jako instytucya krajowa i publiczna, 
powołanem  jes t  do wydawania dokumentów prawo­
m ocnych; połączone z zakładem  Ossolińskich nie 
m ogłoby  dopełniać t e g o  obowiązku.

W ydzia ł krajowy bierze do wiadomości spra­
wozdanie P»ady administracyjnej fundacyi lir. Skarbka  
za czas od 1. lipca 1866 do 31. grudnia 1868  
i zwraca uwagę Rady, czyliby nie było na czasie  
wglądnąć za pośrednictwem  delegata  w stan budyn­
ków i lasów fundacyjnych.

W yd zia ł  powiatow y w Turee użala się, że c. k. 
N amiestnictwo i Rada szkolna stosują doń pisma 
swoje w formie poleceń , odmaw iając mu tytuł „Św ietny 
Z u w a g i ,  że W ydziały  powiatowe w żadnej mierze 
ani Namiestnictwu ani Radzie szkolne nie podlegają,  
W ydzia ł krajowy wzywa o b o je ,  aby tymże W yd zia ­
łom  przyznawały tytuł „ Ś w ietn y11 i korespondencyę  
przez „oj łezw ę11.

W ydzia ł krajowy przyznaje Senatowi akademii 
Krakowskiej prawo wydawania stypendyów z funda­
cyi stypendyjnej Medarda Konieckiego.

W ydział krajowy bierze do wiadomości naj­
w yższe  rozporządzenie, mocą k tórego do akademii 
Maryi T eresy  m ogą być przyjmowani jed ynie  u cz­
niowie, którzy 8 my rok wieku skończyli,  a 12 ty nie  
przekroczyli.

Na jedno opróżnione m iejsce funduszowe w aka­
demii Maryi T eresy  przedstawia W yd zia ł  krajowy 
Najjaśniejszemu Panu: na pierwszem  miejscu T a ­
deusza Skolim ow sk iego , na drugiem W iktora B o ­
gusza, na trzeciem  W ładysław a Stef. Buszyńskiego.

Na propozycyę D yrekcyi gimnazyum Tarnow ­
sk iego  nadaje W ydział krajowy stypendyum z fun­
dacyi b iskupa Janow skiego  uczniowi 5. klasy T u m i-  
dajewiczowi.

W ydzia ł krajowy przedłuża na rok jed en  uży­
wanie stypendyum ukończonemu akademikowi Krom-  
holzowi.

Na propozycyą szko ły  agronom icznej w D u -  
blanach nadaje W ydział krajowy jedno stypendyum

Część historyczno - statystyczna.

S p r a w  © K t l a i i i e
B a d y  ' a d m i n i s t r a c y j n e j  f u n d a c y i  śp.  S t a n i -
s t a w a  hr.  S k a r b k a  z c z y n n o ś c i  z a  o k r e s  c z a -

s u  0 d I g o  l i p c a  1866  do 31. g r u d n i a  1868.
(Ciąg* dal^y-) ,

^ L'ch dochodzeń okazało się. iż tak długo, jak 
ciężyć będzie Ua futldacyi obowiązek podtrzymywania 
scen a miano\viCje sceny niemieckiej, d ochod y  czyste  
tej tundacy ledwie wystarczą na utrzymanie 300 sierót
1 kilkudziesięciu ubogich. która to liczba po upływie 
2 3  lat, gdy tundacya od obowiązku utrzymanie scen u-  
wolnioną zostanie, o l o o  gjów podwyższoną być może.

Na podstawie tych danych, jakoteż orzeczeń znaw­
ców budowniczych, którzy  ,ia miejscu stosunki zbadali, 
Bada administracyjna postanowiła, ażeby robiąc użytek
2 części już wykończonych, wypi-owa^ZOno na teraz bu­
dowlę rzeczonego zakładu w takich rozmiarach, ażeby 
w najbliższym czasie w nim umieścić można 300  sie-  
rńł i kilkudziesięciu ubogich, później zaś było inożli- 
" e*h rozszerzyć ginach w  celu umieszczenia większej

liczby tych sierót i ubogich w miarę wystarczających' 
środków.

Wedle tego postanowienia prowadzi się budowa 
gmachu zakładowego z największem wysileniem o ile 
tego dochody fundacyi dozwalają, a skoro budowa ta 
ukończoną zostanie, będzie zakład w powyższych roz­
miarach w życie wprowadzony.

7. Względem zwolnienia fundacyi od ciężaru pod­
trzymywania sceny niemieckiej , poczyniono stosowny 
wniosek do Wysokiego wydziału i uchwalono warunki 
celem wydzierżawienia tego przedsiębiorstwa.

Załączony wykaz uwidocznia stan czynny i bierny 
majątku zakładowego przy oddaniu tegoż księciu kura­
torowi na dniu 1 . lipca 1866 jakoteż stan majątkowy 
na dniu 31. grudnia 1868.

Wykaz pod 2/  uwidocznia wynikłości kasowe w 
okresie czasu od 1. lipca 1866 do 31. grudnia 1868.

Co do rubryk pojedynczych, które najwięcej od­
działywały 119 wymkłość obrotu majątku, Rada admini­
stracyjna czuje się obowńązaną czynić następujące u w ag i: 

Do rubr. Z a r z ą d  c e n t r a l n y .
Wprawdzie administracya tak rozgałęziona wyma­

ga s i ł  u!,_. _ ^;h i inteligentnych, atoli staraniem b ę­

dzie Rady administracajnej zarząd z większą oszczę­
dnością z organizować, by na przyszłość wymogi się 
zmniejszyły.

Do rubr. D o c h o d y  z g m a c h u  t e a t r a l n e g o .
Podniosły się w porównaniu do dochodów podczas 

rządowej administracyi a to przez podniesienie czyn­
szów za współdziałaniem Rady administracyjnej. W y­
datki w tej rubryce pomimo, że tylko większe restan- 
cye uskutecznia się kosztem fundacyi, mniejsze zaś kosz­
tem stron najmujących, podniosły się znacznie przez 
podwyższenie podatków.

Rubr. P r z e d s i ę b i o r s t w a  t e a t r u ,  
które ciężą na fundacyi i wymagały w tym okresie 

znacznych wydatków.
Subwencya dla podtrzymywania sceny niemieckiej 

i inne z tein przedsiębiorstwem połączone ciężary po­
chłonęły znaczną część dochodów, a pomimo tych ofiar 
ze strony fundacyi dwóch przedsiębiorców nie było w 
stanie dotrzymać kontraktów. -— Obecnie toczą się ro­
kowania z Wysokim Rządem w celu nwolnienia fun­
dacyi od tak uciążliwego obowiązku przez oznaczenie 
sumy maxymalnej tytułem rocznej subwencyi.

(Ciąg dalszy nastąp i)



z funduszów krajowych w r o B j e j  kwocie 200  złr. 
uczniowi Janowi Budzynowskiemu, 4  stypendya po 
100 złr. w  dotychczasowym  stypendystom Kazimie­
rzowi Margulcowi, W ładysław owi Szybińskiemu, Ada-  
mowi Osiadaczowi i F elixow i Starklowi.

W yd zia ł  krajowy bierze do wiadomości d on ie­
sienie c. k. Namiestnictwa, iż Najjaśniejszy Pan ra­
czy ł  san kcjon ow ać następujące uchwały sejm ow e:  
a )  o zniesieniu ustawy o kościelnym  funduszu zapa­
sowym, b )  o podrzutkach, c )  o radach szpitalnych  
i d )  o nadzorach szpitalnych. R ów nież bierze W y ­
dział krajowy do wiadomości,  że ustawy sejm ow e:  
a)  o komisyach stałych do kodyfikowania ustaw 
większej o b ję to śc i ,  h )  o trzymiesięeznem  trwaniu 
sesyj sejm owych i c )  o nietykalności i n ieodpow ie­
dzialności posłów, nie otrzymały sankcyi.

W yd zia ł  krajowy bierze do wiadomości rozp o­
rządzenie ministra sprawiedliwości , którem gmina  
Ocieka wyłączoną została z okręgu są lew ego  Kol-  
buszowskiego , a przyłączoną do R opczyckiego.

Na wniosek Dyrekcyi szpitali Krakowskich W y ­
dział krajowy postanowił wzmocnić komitet, ustano­
wiony w celu budowy n ow ego szpitalu w Krakowie,  
następującemi c z ło n k a m i: Dr. Madurowiczem, Dr. Ja­
kubowskim i p. Emilem Serkowskiin  budowniczym.

Na oddziale p ołożn ic  przy Lwowskim szpitalu  
położ.nic zamianował W ydział krajowy sekundaryu-  
szem  Dr. Kestenburga.

W ydział krajowy mianuje: kancelistami 1. klasy  
II. D uszyńskiego i P>. K alick iego; —  kancelistami
II. klasy S. Zabierzowskiego i L. Olew ińskiego.

l l  i e d c i i .  „Prager Abendbl." podając pismo 
odręczne Najjaśn. Pana do ministra Plenera robi na­
stępujące uw agi:  „Niepokojące przesilenie, które tak 
długo w szystk ie  umysły trwożyło, skończyło  się, a 
w ięk szość  w m inisterstwie otrzymała z lecen ie ,  by 
załatwiała sprawy ministeryalne tv duchu sw ego  m e-  
moryału i konsty tu cj i .  Po bardzo licznych i wymo­
wnych manifestacyach na rzecz  konstytucji,  po ugru­
powaniu stronnictw w obu izbach in n ego ,  załatwienia  
tego  p rzes ilen:a nie podobna się  było prawie i sp o ­
dziewać. W kołach przyjaznych konstytucyi spra­
wiła miłe wrażenie wiadomość, że Najjaś. Pan trzy­
mając się  konstytucyi w ystąpił z stanowczem  wypo­
wiedzeniem  swej woli, skoro tylko jeden z ustaw o­

dawczych czynników’ (tym  razem izba w yższa)  w  obec  
przesilenia w ministerstwie zajął silne i jasne sta­
n o w isk o /4

„Ryłoby to rzeczą zbyteczną rozprawiać o d e ­
cyzj i  monarchy w obec jawnego ogłoszen ia  obu m e-  
moryałów- Oba memoryaly, jakkolwiek nie wchodzą  
w sz c z e g ó ło w e  kwestye, opierały  się tylko na o g ó l ­
nych zasadach, zawierały tak jasne i pewnie pro­
gramy, że nie można było ani na chwile wątpić,  
jakie zapatrywania reprezentować będzie nowe m i­
nisterstwo. Treścią tego programu jest,: silne trzy­
manie się konstytucji,  wszelka gotow ość  do k oncesji  
na korzyść autonomii krajów', o ile tylko żądania te 
przedłożone zostaną w drodze legalnej i nie sprze­
ciwiają się koniecznej jednośc i państ,w7a, a w końcu  
en ergiczne wystąpienie przeciw  wszelkim ag itacjom  
sprzeciwiającym się prawu i konstytucji."

„Śm iech  i wzgardę wzbudzają te dzienniki,  
które rozprawiają o bliskiej „epoce  szubienic" i ry-  
chłem  „uciemiężeniu i n iewolnictwie słowiańskich  
szczepów'." (J es t  tli mowa o czeskich dziennikach.)  
Nie idzie tu bowiem o żadne ciem iężenie  lub n ie­
woln ictwo, lecz o zupełne konsekwentne i jed nom y­
ślne przeprowadzenie konstytucji,  której najwyższą  
zasadą je s t :  równouprawnienie wszystkich narodo­
wości w monarchii. Ze nowo utworzone m inister­
stwo przy spełnieniu tego  zadania ma po swej_st.ro- 
nie nietylko w iększość w’ reprezentacji państwa, lecz  
i w ludności, dowodem na to jest ten fakt, że mniej­
szość  nawet kładła nacisk w izbie panów7 i w7 izbie  
deputowanych na śc is łe  trzymanie się konstytucji i 
odrzuciła  federacyjną formę państwa. T e  dwa puukta 
w7łaśn ie  stanowiły rdzeń przesilenia ob ecn ego ,  dalsze  
sprawy, które w yw ołały  tożsam o pewne nieporozu­
mienia są podrzędnego znaczenia, jakkolwiek mają 
cechę zasadniczą i spodziewać się należy, że przy 
obustronnej zgod liw ości nastąpi porozumienie w d ro ­
dze konstytucyjnej. DowouSm na to jest ten fakt, 
że izba deputowanych prawie jed n og łośn ie  zgodziła  
sic na odesłanie wniosku Grocholskiego do komisji 
złożonej z 24 członków . To usposobienie pojednaw­
c z e ,  p a n u j ą c e  w izbie i w radzie korony, pozwala  
p rzypuszczać, że połączonym  usiłowaniom obustron­
nej wytrwałości i powszechnej dobrej woli powiedzie  
s i ę  t a k ż e  i u s p o k o j e n ie  u m y s ł ó w  w  C z e c h a c h  u *

P e s z t .  Na posiedzeniu  izby deputowanych W' 
d. 17. b. m. prezes ministeryum hr. Juliusz A n-  
drassy odpowiedział na in terp elację  Tiszy w zględem  
Pogranicza w ojskow ego ,  mniej w ięcej  następn ie:  Ze 
w tej sprawie pismo odręczne Najj. Pana w y sto so ­
wane było nietylko do prezesa ministeryum w ęg ie r ­
sk iego, lecz i do prezesa ministeryum cis litaw skiego ,  
jest  zupełnie słusznem . Już przy zawieraniu ugody  
miano wzgląd na ewentualne przyłączenie  Pogran i­
cza wojskow ego do W ęg ier ,  ponieważ w tym razie  
okazałaby się  potrzebna zmiana w cyfrze tak kwoty  
prestaeyjncj, jako  też kontyngensu w ojskow ego. P o ­
nieważ więc obecnie zachodzi ten wypadek, musiano  
zawiadomić p rezesów  obu ministerstw, aby mogli z a ­
rządzić co potrzeba.

Tisza zapytał następnie dla c z eg o  pismo c e ­
sarskie do w spólnego  ministra wojny nie było kontr- 
asygnowane przez prezesa ministeryum w ęg iersk iego .  
Hr. Andrassy o św iad czy ł na to, że wydane były dwa 
pisma odręczne do ministra K alina; jedno ex rnot.il 
proprio króla, zatem nie potrzebow ało  k ontrasygna-  
tury, drugie zaś było kontrasygnowane.

Co do trzec iego  zapytania czy rząd wniesie  
przedłożenie względem  Pogranicza w ojsk ow ego ,  o d ­
powiedział mówca, że rząd nie widzi  tego  potrzeby,  
lecz chętnie wyjawi swoje zdanie w7 tym w zględzie .  
Minister jest. przekonany, że m ieszkańcy Pogranicza  
w ojskow ego przekonają się pow7oli, że wydane ro z ­
porządzenia są dla nich korzystnemi.

Kwestya spredaży lasów7 w Pograniczu n iep o ­
koi wprawdzie umysły, ale legalne postępow anie rządu  
w tej mierze powinno być dla ogó łu  dostateczną  
gw aran cją .  Zaniepokojenie objawia się zwykle przy 
zmianie stosunków.

Ale gdy  m ieszkańcy Pogranicza przekonają się  
z czasem , że im podatków7 nie podw yższono, że źró­
dła zarobku pom nożyły  się , że icb narodowość w n i-  
czem  nie cierpi, że n iczyich praw nie naruszono, że  
ich prawa konstytucyjne rozszerzono, będą zad ow o­
leni z teraźniejszych rozporządzeń a nawet pom agać  
będą do ich wykonania

Prezes ministrów Andras-y upewnia, że w naj­
bliższej przyszłości poczynione zostaną w Pograni­
czu potrzebne kroki, a że się to dotąd n i 1 sta ło , nie 
jes t  winą rządu lecz  stosunków.

Prezydujący zapytał izby, czy  b ierze do windo-

DoEiiiifiiciitn i dyplomy,

%%T i e  1 i e  » k  a .
K t .  1451, 1489, 1507, 1554, 1566, 1570, 1571, 1570, 1589, 1004, 1 9 0 9 ,  1031, 1633, 1635. 1636, 1637, 

1638, 1646, 1 0 ^ 9 ,  1656, 1654, 1 9 1 0 .  1673, 1 9 1 9 .  1678. 1683. 1684, 1687. 1 9 9 1 .
Król  A u g u s t  II. a p o w y ż s z y c h  lat d y p lo m y ,  d o k u m e n t y ,  r e s k r y p ty ,  wy r o k i ,  u s ta w y ,  M iasta  W ie l i c z k i  s ię  t y c z ą c p ,  d o s ł o w n i e  p o n a w ia  lub

Offółowo zatw ierdza.

(Ci ąg1 dal szy. )

130 Artificuin et Conjtubeniioruin Fraternilates, eorumq(ue) Priuilegia, et p (rae)-
131 cipue Priuilegium Ser(enissi)mi olim | Yladislai Quarti Fratris N(ost)ri harissimi
132  de data Vars(avi)ae die XXII. Mensis Xbris | Anno Domini M i l l e s s i m o
133 S e x c e n t e s i i n o  Q u a d r a g e s i m o  S e x t o ,  Contubernio Salis Inciso(ruin) | 

alias15)  S to ln ik o m  y  K o p a c z o m ,  ra(ti)one ineliora(ti)onis solu(ti)onis a 16)  men-
134 suris benigue conl|latum >7) ,  uecnon p(rae)rogatiuas, indulta, quieta(ti)oneś et alia
135 omnia Munimenta, tam pargajroenea quam papirea, tam Conslilu(ti)onibus Re-
136 gni, qu;un etiam per Ser(enissi)m os olim Sigis|mundum III. Parentem, Vladi-
137 slaum IV. Fratrem No.strum Charissimum, a!iosq(ue) quosjuis Diuos Reges,  

Principes, Duces ac Praedęcessores N(ost)ros,  ac alias quascunq(ue) Perso-
138 nas | Spirituales rei Seculares eidem Ciuitati N(ost)rae V l e l i c i e n s i  data et
139 concessa, datas et | concessas IS), iu s ta s19)  et leg(iti)mas, tam in genere
140 quam in specie, ita ut generalitas specialiJtati et specialitas generalitati non
141 deroget, in omnibus eorum earuinque *") Articulis, | Punctis, Clausulis, Con-
142 ditionibus, aesi hic de verbo ad yerbum inserta essent, auth(oritat)e ] N (o -  

st)ra Regia approban(dum) et confinnan; dum) esse duximus. prout approba-
143  mus et confiima|mus praesentibus L(ite)ris  N(ost)ris ,  decernentes easdem in-
144  ąuantum Juns est et usus ea|ruin habetur, viin et robur debitae firmitalis ob-
145 tinere debere. I„ q„orum tidem praesentes, mann N(ost)ra subscr(ipt)as,
146 Sigillo Regn; muniri iussimus. Datum C r a c o j u t a e  in Comitys Regni G (e)-
147  n(er)alibus Felicis Cor0na(ti)onis N(ost)rae, Die Sexta February | Anno Do­

mini i U U l e s i i n o ,  § e x c e n t c s i m o ,  O u a d i a g c s i n i o ,  K o n n .  R eg .o -
148 rum Nostrojmm Poloniae et Sueciae Anno Primo. Praesentibus Renerendissi-  
1 4 9 , mis, Reuerendis, | Magnificis, G (e)n (er)os is  Senatorys, Officialibus et Aulicis
150 tum etiam hunejtys Terrarum Seg„i e t M(agni) D(ucatus) Litb(uaniae) ad
151 praesentia Comitia congregatis; in o r « ( ina)li Prii.i| legio expressis et specifi- 
151 eatis J o a n n e s  C a s i m i r u s  Rex. Locus Sigilli Canceljlariae Regni Majo-

ris. Thomas Yieyski R (e ) g ( j ) ae M (ajes)t(a)tis  S (e )cr (e tar , iu s  mppa.

r z e m ie ś ln ic z e  i  cecho we  s t o w o r z y s z M i a  i p r z y w i l e j e  i ch , «  o so b / i w ic  p r z y  
m i/ e j  N a j j a ś n i e j s z e g o  ś w i ę t e j  p o m i ę c i  W ł a d y s ł a w a  I V .  B r a l a  N a s z e g o  n a j '  
uk oc h ań sze g o  w e  W a r s z a w m l  d n ia  2 2 t/o m ie s i ą c a  g r u d n i a  roku  P a ń s k ie g o  
T y s i ą c z n e g o  S z e ś ć  s e t n e  g o  C z t e r d z i e s t e g o  S z ó s t e g o  cechowi  
s to l n ik ó w  i  k o p a c z ó w  s o l i  w z g l ę d e m  p o d w y ż s z e n i a  z a p ł a t y  o d  m ia r  ł a s k a - 
w i e  d a n y ; t a k i e  ods zc ze gó ln ie n i a ,  p r z y z w o l e n i a , p o k w i t o w a n i u  i w s z e l k i e  
inne d oku me nt y  b ą d ź  p e r g a m i n o w e  b ą d z  p a p i e r o w e ,  ta k  w  skute!,  u s t a w  hu 
ronngch j a k o  t e i  p r z e z  N a j j a ś n i e j s z y c h  ś w i ę t e j  p a m i ę c i  Z y g m u n t a  I I I .  O j '  
ca,  W ł a d y s ł a w a  MV. Brata.  N a s z e g o  n a ju ko c ha ń sz e go , lub p r z e z  k t ó r e g o - 
k o l w ie k  ze  ś w i ę t e j  pamięci .  K r ó l ó w .  K s i ą ż ą t  i P a n u j ą c y c h  a P o p rz c d n i  ,ÓW 
N a s z y c h ,  albo t e ż  p r z e z  j a k i e k o l w i e k  osoby  du ch o wn e  lub ś w i e c k i e  p o m i A  
nionemu M ia s tu  N a s z e m u  W i e l i c z c e  da n e  i  ud z ie lo ne  a  s ł u s z n e  i  p n t '  
wo i c i t e , nie t y lko w  o g ó l n o śc i  a ’e i  w  s z c z e g ó l n o ś c i ,  t a k  i z b y  ogó lność  s z c z t "  ̂

g ó t n o ś c i  a  s z c z e g ó l n o ś ć  ogó lnośc i  nie u j m o w a ł a , w e  w s z y s t k i c h  r o z d z i a ł a c h -__ 

o rz e cz e n i a ch , o kr e sa ch  i  - lĄirunkach , J a k b y  tu d o s ł o w n i e  z a m i e s z c z o n e  b y ł y , 

w ł a d z a  Na sza ,  k r ó l e w s k ą  u zn ać  i z a t w i e r d z i ć , j u k o z  u z n a j e m y  i z a t w i e r d z a ■ 
m y  n in ie j s z ym  l i s t em N a s z y m  z lem p o s ta n ow ie n ie m ,  i ż b y  w  n a le ży te j  mocy  
i  w a d z e  b y ł y , o He w  u ż y w a n i u  s ą - i  s ł u s z n o ś ć  n a  to d o z w a l a .  W  d o w ó d  
czego  n in ie j s z e  rę k a  swoja,  j / o d p i s a w s z y  j / ie chęc ią  k o ron ną  z t w i e i  d.ric pole  
c i t i ś m y .  Dun o  w  S i n t l i o B / i e  na S e j m i e  w a l n y m  s z c z ę ś l i w e j  ko ronac i / i  N a '  
s z t j  d n ia  s z ó s t e g o  lutego ro ku  P a ń s k i e g o  T y s i ą c z n e g o  S s e ś ć s e ł n e g m  
C z l e - r d z i e s l e g o  0 * i e t c i ą 1 e g o  «  W p i e r w s z y m  k r ó l o w a n i a  N a s z e g o  
p o l s k i eg o  i  s z w e d z k i e g o ,  w  p r z y t o m n o ś c i  N a j p r z e w i c l e b n i e j s z y c h , P r z e w i e - 
tebnych,  W ie lm o ż n y c h , R o d o w i t y c h  S e n a t o r ó w , D o s t o j n i k ó w , U r z ę d n i k ó w  1 
D w o r z a n . t u d z ie ż  P o s ł ó w  z z i e m  koronny ch  i W i e l k i e g o  K s i ę z t w u  hteW'  
sk ie go  na  t e r a ź n i e j s z y  S e j m  p r z y b y ł y c h ,  w  p i e r w o t n y m  dy p lo m ie  w y r a z o '  
nych i  wy s~  czególnionych.  * f a n  I Ł a s i t n i r z  K r ó l .  M i e j s c e  p i e c z ę c i  w i e k  
k ie j  K a n c e l a r y i  koronnę j .  T o m a s z  U j e j s k i  J e g o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i  S ekr e '  

t a r  z rę k ą  s w o j ą .

 ̂ minięto* ™jdn-e ”d,} s “ u ) W tym dyplomie mylnie „soluonis ac“. — Zamiast mylnego „collalis77 nolużyłeia właściwe. — ,s ) Pominięte „iusti et Iegiliina“. —
minięty spójmK „que“. — Zamiast mylnego „eorumque“ tu położone.

(Dalszy ciąg nastąpi,)
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mości odpowiedź ministra, czy  nie. Daniel lranyi 
w niósł  podział teg o  zapytania na dwie części,  na 
Przemówienie jednak Franciszka Deaka odrzucono  
Jego  wniosek, puczem izba ośw iadczyła ,  że  o d p o ­
wiedź ministra bierze do wiadomości.

* * a i  j * .  Do „Koln. Ztg-“ Pisz9 z Paryża pod 
dn. 16. b. m. R a,la stanu przyjęła wczoraj na pełnem  
posiedzeniu ustawę, która procesa prasow e oddaje 
s?doin przysięgłych. W  artykule dodatkowym powie­
dziano. 5jj e u s tawa ta może być zastosowaną i do 
ł yc l> wypadków, które zaszły je sz c z e  przed jej uchwa-  
*e oiem i ogłoszeniem - Obecny na tein posiedzeniu  
książę Napoleon wypowiedział na obronę tej ustawy  
"jedną i  swych najgorętszych i najświetniejszych  
'niprowizaeyi‘S a ca â rs'da stanu przyklaskiwała  
z zapałem jeg o  mowie. Program, który 011ivier w cz o ­
raj w senacie wypowiedział,  spraw ił  w ielkie wrażenie  
na słuchaczach i w św iec ie  kupieckim. S z e f  mini­
sterstwa oświadczył,  7e r/a( | dzisiejszy nie stoi by­
najmniej na dawnem stanowisku. Z pomiędzy grona 
senatorów utworzyło się koło, które naradza się 
w sprawie przyszłego zachowania się izby. Na w czo -  
i-ajszem posiedzeniu uchwalono, by w p rzyszłośc i ro ­
biono ściślejszą różnice pomiędzy kwestyami czysto  
konstylucyjnem j a takiemi, które m ogą lub muszą  
należeć do ciała prawodawczego. Uchw alono także, 
bv wniosek w tym duchu przedłożono zaraz wysokiej  
izbie do potwierdzenia. P ow odzen ie  swe w senacie  
zawih/,ge2a Ollivier szczerośc i  i jasności w w ypow ia-  
(lłn"’ swych zasad. 011ivier wyznał o tw a r c ie ,  że 
P0l'°ziimienie nastąpiło rzeczyw iśc ie  i że  dla tego  
Cedi poświec ić  musiał w iele  ze swej strony. Program  
,|e£°  je s t  * następujący: Konstytucyjny postęp  we
" szystkicb kierunkach i walka przeciw  rewolucyjnym  
na'niętnościom. Dzisiejsze ministerstwo wie o tern, 
Ze nlegajac reakcyi pracowałoby na swą zgubę a 
korzyść swych największych nieprzyjació ł t. j. stron-  
n'ctwa Rouhera. Wielka w ięk szość  idąca za rządem  
1 Powodzenie'polityki podziałały pomyślnie na uspo-  
s°bienie g ie łdy ,  która do niedawna je sz c z e  była  
'v wielkim popłochu, gdyż nie przewidywano rezu l­
tatu w sprawie Rocheforta. Dzisiaj uważają wszyscy  
°becne m inisterstwo za skonsolidowane, c z eg o  do-  
wodem jest  rozwinięta energia, tir. Daru utrzymuje, 
Ze nawet jenerał Changarnier jest  przychylny w y to ­
czeniu procesu Rochefortowi. Bouffet, i Lornet są 
przychylni protekcyonistom, co się nie podoba innym 
ministrom. Zarzucają tym dwom ministrom, że psują 
solidarność gabinetu.

U / }  „Union" donosi o bardzo licznych  
audyeneyach, które papież udzieli ł dn. 9 . b. m. o s o ­
bom różnej narodowości.  O koło  1500 osób otrzy­
mało w dniu tym audyeneyę. Przy tern w ypow iedzia ł  
Papież z tronu mowę do zgrom adzonych, która tak 
0P>ewać m ia ła :  „Niektórzy mniemają, że sobor z a ­
łatwi w sze lk ie spory i zatrze w sze lk ie  rozterki po-  

ludźmi. L ecz  duszę i rozum człowieka może 
po t ” chyba Ojciec n iebieski zm ienić, który jedynie  
sad?'"1 Przekształc ić  świat cały. N iektórzy znów  
śmie'w.Że n'cz e g o  nie doprowadzi i w y-
..i.„ • ^  to zgrom adzenie. Jestem  tylko cz łow iekiem ,  ubogim  : °  . . . .  ,

• ,• małym cz łow iekiem , ale przytem jestem
^ t e p c ą  Jezusa Chrystusa, g ło w ą  katolic-

, . , ° Sc'(iła • zwołałem  sobór, a sobór wykona
dzie ła  boski,. . . . .  , -
, , ,  , . ‘e- Niektórzy pragną, by nie dotykać nie­

m y c i  j nje płynąć, jak się  ci ludzie w y ­
rażają, p iz e c iw pra(j0Wi teg o c zesn y e h  dążeń. Ja zaś 

l e i t ze ,  ze naje ^y wypow iedzieć  całą prawdę, nie

o » ł  ^  D>'  ̂ i  ° 1>d"’iać się, ow szem  potrzeba prawdę 
aszać a b ł ę d y  j)0 tępjać. Chcę być wolnym i n ie-

'v>słym, O sprau.y świata wcale się nie troszczę,  
li P^niam tylko d/,i, | Q boskie, kościoła ,  świętej s to -  

1 ca łego  chrześciaŃskjego społeczeństw a. Módlcie 

kto ê- ^ ’ 1 Prośbami swemi starajcie się na
ci{ ,)v'cha św.) by w j ał  sję w tę sprawę i o św ie -
kl s °horU, by prawda tryumfowała, a b łędy

? ? P°niosły.« Gorącem! słowam i p o lec i ł  potem  
papież g ro m a d z o n y c h  Boskiej op iece i udzieli ł  im 
swe l) logosław ień st;vo. 1

^ ° .  ”^ oln iscbe Volksztg .«  (“organu k ato-  
>Cviego) piszą 2 Rzymil p0 J d. l o .  b. m . : „ P ety -  

c yę w  sprawie kwesty; 0 nieomylności papieża pod­
p isało  ok o ło  400 biskupóWi gdyż biskupi życzyli s o -  
®Je , by p etyeyę tę_ podpisała większa połow a p ra ła -  
°w . Pewną j e s t  jednakże rzeczą ,  że j e s z c z e  k ilka­

set  innych biskupów oprócz tych  podpisanych zg a -  
za się  na tę petyeyę. Zdaje się  tedy, że  dogmat  

0 nieomylności zostan ie  n iezawodnie przyjęty. Do  
Z1łrycięz tw a tego  przyczyniła się ta okoliczność,  że

wyraz |, infallil) ilitas“ (n ieom ylność)  zostanie innemi 
wyrazami opisany, co przychyliło na stronę dogmatu  
nawet biskupów dotąd tej sprawie wcale nieprzy­
chylnych."

o S k Eiiik ©

( f  Franciszek Adamski.) W czoraj umarł we L w o ­
wie Franciszek A d a m s k i ,  radny miasla Lwowa i dy­
rektor zakładu ubogich ,  b. żołnierz wojsk polskich z cza­
sów Napoleona I., ozdobiony polskim krzyżem wojskowym  
virfuti mililari, orderem św, Heleny i ees .  auslr.  złotym  
krzyżem zasługi  z koroną. Zmarły pomimo bardzo pó ­
źnego  wieku należał zawsze do najczynniejszyeh radnych  
Lwowa.

(j- Karol N en sser . )  W Przemyślu umarł d. 19. b. 
m. Karol N e n s s e r ,  o. k. radea nadworny i em eryto­
wany starosta obwodowy, kawaler orderu Leopolda i Fran­
ciszka Józefa, honorowy obywatel miasla Krakowa, w 70  
roku życia.

( R o z p r a w y  o s t a t e c z n e  w I w o w s k i m c.  k . s a-  
d z i e  k r a j o w y m . )  G w a ł t  p u b l i c z n y .  Edward Grab­
ski, ze Lwowa, 2 8  I., sianu w olnego ,  olirz. rz. kat., już 
karany za pobicie i za złoś liwe uszkodzenie  cudzej w ła ­
snośc i,  został  przytrzymany w nocy z 2 3 .  na 24 .  paź­
dziernika z. r. w fraktyerni W iśn io w ieck ieg o  przez gośc i  
za zamiar kradzieży i za bijatykę, i oddany polieyantowi,  
który go  do .p o l ic y i  odprowadził .  Gdy go  prowadzono,  
niejaki Jan Hartman, u s i łow ił  Grabskiego uwolnić, co sie  
mu jednak nie udało. Ale po chwili Grubski uderzył po­
licjanta jakimś twardym przedmiotem, tak silnie w twarz, 
że tenże upadł bez przytomności na ziemie,  Grubski zaś 
uciek ł,  lecz na krzyk pew n eg o  śwdadka przez drug iego  
policjanta przytrzymany został.  Grubski stawał dnia 11 go  
I). m. przed sądem (przew odn. radca sądowy p. M ogie l­
nicki, oskarż, podprokurator p. Jakubowski,  obrońca pan 
adw. Dr. S / .wedzicki) ,  i usprawiedliwiał sie ,  że b y ł  wów­
czas pijany, co sie jednak nie potwierdza. Skazany na 6 
m ies ięcy  c iężk iego  więzienia z postem w każdym tygodniu ,  
przyjął wyrok.

G w a ł t  p u b l i c z n y .  Jewka Pawliszjnowa z Butyn 
pod Mostami W ielkiem i, w łaśc ic ie lka  realności,  wdowa,  
0 3  I., obrz. gr. kat., bezdzietna, stawała dnia 15. b. m. 
przed sądem (przew odn. radca sądowy p. Mogielnicki,  
oskarżyciel podprokurator p. Jakubow ski) ,  oskarżona, że 
woźnemu sądu m osteńsk iego ,  gdy  ch c ia ł  grabić  ruchom o­
ści .jej wnuka Piotra Mykility za d łu g  12  złr .,  groziła  
pralnikiem i siadłszy na skrzynię krzyczała, że mu g ło w ę  
rozwali, w skutek czego  komisya oddaliła s ie ,  i de legat  
sądowy ustąpił od zamiaru zajęcia  rochom ości .  Oskarżona 
wymawia s ię ,  że tylko groziła ,  lecz  żeby niebyła nikogo  
pralnikiem biła. Sąd uznał ją winną tylko przestępstwa z 
§ ,  3 1 4  ust. karn.,  i skazał ja na 2  dni aresztu. Skazana  
przyjęła wyrok. (Prokuratorya proponowała 14 dni c ięż ­
k ieg o  więzienia z 2razowym postem .)

—  D y r c k c y a  t u t e j s z e j  s z k o ł y  i l r . a m a t y c z -  
n e.j przes ła ła  nam do og łoszen ia  odezw e tej osnowy:

„Założona przez Towarzystwo przyjació ł  sceny  na­
rodowej szkoła  dramatyczna w e L w ow ie ,  liczy około  30  
uczniów' oboje.j p łc i  , uczęszczających pilnie do szkoły  
i oddających sic  gorliwie  wykładanym w niej naukom. 
Przedsięwzięty  z końcem  miesiąca grudnia z. r. egzamin  
miesięczny,  okazał chwalebny postęp jaki w szyscy  niemal  
uczniowie w’ tak krótkim przec iągu  czasu w rozmaitych  
przedmiotach uczynili.  W szelako aby ułatwić naukę zw ła ­
szcza mniej zamożnym, nie będącym  w stanie  sprawić so ­
bie  książek do nauki potrzebnych, postanowiła dyrekeya  
szko ły  starać się  o utworzenie  biblioteki szkolnej, złożonej  
tak z książek w yk ładow ych  jako też i z innych dz ie ł ,  m o­
gą cy ch  służyć  zarówno pp. profesorom za podręczn ik i  
przy wyk ładach ,  jako  też uczniom do dalszego  ich  kszta ł­
cenia się .  Na wniosek dyrekeyi przeznaczjT wydział  T o ­
warzystwa przyj, scen y  na ten ce l  na początek 1 0 0  złr.,  
za którą to kwotę najpotrzebniejsze książki już zostały  
zakupione, i tym sposobem  pierwszy zawiązek biblioteki  
szkolnej uczyniony. Gdy wszakże kwota powyższa j e s t  
bardzo małą, a fundusze Towarz. nie dozwalają na teraz  
w ięcej  na ten ce l  ofiarować, nie pozostaje dyrekeyi jak  
tylko udać się  do dobrych c liec i  i uczuć przyjaciół  
oświaty i dobra publicznego w o g ó le  a scen y  narodowej  
i szkoły  dramatycznej w szczeg ó ln o śc i ,  ażeby dopomódz  
nam w wykonaniu pow yższego  zamiaru naszego  raczyli.

„W zywam y mianowicie  wszystkich pp, autorów, k s ię ­
garzy i w y d a w c ó w ,  ażehy raczyli ofiarować do biblioteki  
szkoły  dramatycznej lwowskiej , sw e dzie ła  i nakłady,  
zwłaszcza odnoszące się  do zakresu przedmiotów w yk ła­
danych w szkole jako  t o : historyi polskiej ,  historyi po­
w szechnej ,  literatury, estetyki, p sycholog ii ,  dz ie ła  drama­
tyczne itd. W  przekonaniu żc odezwa niniejsza w imie 
dobrej sprawy uczyniona, znajdzie w sp ó łcz u c ie  u wszyst­
kich m iłośników piśmiennictwa o jczystego  i nie pozostanie  
bez skutku. Upraszamy wszystkie red akcyc  dzienników  
krajowych o jej o g ło sz e n ie .”

( P r a c e  a r t y s t ó w  k r a k o w s k i c h . )  „Kuryer kr.“ 
d o n o s i : Miłą zapewne czytelnikom naszym zrobimy nie­
spodziankę. wiadom ością ,  że znakomity nasz artysta Jan 
Matejko rozpoczął  pracę nad nowym historycznym obrazem  
większych je szc z e  od „Unii” rozmiarów, przedstawiającym  
Stefana B ato reg o  w obozie pod W ielkiem i Łukami, przyj­
m ującego p o s łó w  cara Iwana z jezuitą P osew inem  na cze le ,  
proszących króla o pokój. W iadom o, że car Iwan prze­
straszony zwycięstwami B a to r e g o ,  w ezw a ł  pośrednictwa  
Papieża i Rudolfa cesarza n iem ieck iego .  Papież  ujęty  
obietnicą cara, że pracować będzie  nad połączeniem  Mo­
skwy z kośc io łem ,  wyprawił do króla Stefana jezu itę  Po-  
sewina. Batory zrazu odpraw ił  pos łów  z niczem i chwilę  
tę  gen iusz  artysty ujął i przelewa teraz na p łótno. Po

oblężeniu Pskowa, które się  do wiosny przec iągn ęło ,  przy­
stąpiono 1 6 .  stycznia 1 5 8 2  do zawarcia lO Ietm ego ro-  
zejmu. Dzięki zabiegom  P o se w in a , zezwoli! Batory na 
dość korzystne dla cara warunki. Car musiał odstąpić  
lnflant, za co z w jją tk ie  m W ieliża  i Połocka otrzymał  
wszystko, co  mu zabrano w- tej wojnie.  A o Posewime car 
się wyrażał, że jezuitę  w pole  wyprowadził .

O pracach innych naszych artystów jesteśmy W sta­
nic podać następujące s z c z e g ó ły ;  I*. Florjan C y n k  skoń­
czy ł  mniejszych rozmiarów obraz przedstawiający króle­
wicza Kazimierza m odlącego się  przed kośc io łem , gdzie  
go  znajduje D ługosz  z latarką w reku, sznkajaey ucznia 
sw eg o .  Prof. Feliks S z y n a 1 e w s k i maluje mały obrazek : 
„Chrystus 1 2letni wychodzący z kościo ła ,  podczas gdy  lud 
i mnóstwo dzieci rzuca mu kwiaty pod n o g i .“ Prof. YYład. 
L u s z c z k i e w i c z skończył  już obraz przedstawiający  
króla Kazimierza W .  w chwili, gdy zwiedzając ubogie  
domy żydowskie  spotyka pierwszy raz Esterką. p .  
M i r e c k i  zaczął  pracować nad dwoma obrazami; p ierw ­
szy przedstawia św. K u n eg u n d ę ,  b łogosław iącą  z okna 
Bolesława odp ierającego  wrogów  , a drugi Kopernika  
obserw ującego  ruchy c ia ł  niebioskioh. P. H. K o s s o w ­
s k i ,  profesor rzeźbiarstwa, pracuje nad pięknem dziełem  
przedstawiającem biust Jana Kochanowskiego. P. J. J a ­
b ł o ń s k i  pracuje nad dopełn ien iem  braków czyli różnych  
częśc i  figur na kalkach zdjętych z malowideł w kaplicy  
św'. Krzyża na zamku. P. W . G a d o m s k i ,  rzeźbiarz,  
robi figury mające zdobić facyatę gm achu przybudowanego  
do biblioteki Jagiel lońsk iej .  P. R z e w u s k i ,  fotograf,  
wykonał w’ formacie kart wizytowych portrety z o św ie c e ­
niem od lustra a la Rembrandt.

( S k ł a d k i  n a  p o g o r z e l c ó w  L a n c k o ­
r o n  y.) W  pow. tarnobrzegskim uzbierały urzędy para­
fialne w Baranowie 9  złr. 5 0  c . ,  w M ieohocinie 6 z łr .,  
w pow. gorlickim urząd parafialny w Szalowy 2  złr. 14  c .,  
Jakóh Majewicz dyurnista 5 0  c . ,  w pow. drohobyckim
urząd parafialny w Ryclic icaeh 7 złr . 2 2  c.

( P o ż a r y . )  Dn. 3 0 .  z, m. w Gruszce w pow. t łu-  
mackim zgorzała  sterta siana, podpalona, szkoda za bezp ie ­
czona 6 5 4  złr ; dn. 8 .  b. m. w Starejwsi w pow'. gry -  
bowskim karczma dworska, skutkiem nieostrożności,  szkoda  
5 3 3  złr.

( Z a b ó j s t w o . )  W  Marszowicacli w pow. w ie l ic ­
kim w nocy z 9. na 10 .  b. m. była bitka w karczmie  
pomiędzy włościanami, przyczem trzej bracia Szostakowie  
dobili  sw eg o  k rew nego  Piotra Szostaka jakiemś narzę­
dziem tępem w g ło w ę  tak, że tenże w kilka godzin po 
powrocie  do domu umarł.

■j- M i n i s t e r  s k a r b u  d l a  c a ł e g o  p a ń s t w a  
F r a n c i s z e k  K a r o l  br.  B e c k e ,  J e g o  c .  k. Apost.  
Mości rzeczywisty radca tajny, umarł dn. 15 .  b. m. po 
d łu g ich  i bolesnych c ierpieniach. Austrya traci w nim 
je d n e g o  z najznakomitszych polityków i finansistów. Uro­
dzony w Kollinetz w r. 1 8 1 8  odb y ł  nauki szkolne w Pilsen  
a uniwersyteckie  w Pradze, i tam doktoryzował się  z um ie­
jętnośc i  prawniczych w r. 1 8 4 2 ,  będąc  już od dwóch Jat 
praktykantem konceptowym przy prokuratoryi czesk iej ,  
Następnie  powołany do kamery nadwornej do W iednia ,  
objął zarazem posadę asystenta przy katedrach statystyki  
i nauki o finansach na uniwersytecie  wiedeńskim. W  r. 
1 8 4 6  rozpoczą ł  zawód dyplomatyczny i by ł  czynnym przy 
konzulatach w Konstantynopolu, Alexandryi i Galaczu. 
Będąc w Galaczu był oraz prezesem  komisyi międzynaro­
dowej dunajskiej i otrzymał wówczas tytuł i stopień radcy  
s e k c j i .  Za zasługi  położone na tern stanowisku otrzymał  
order korony żelaznej trzeciej klasy i wyniesiony został  
do stanu ry cersk ieg o .  W  r. 1 8 6 2  zosta ł  w icep rezesem  
centralnej władzy morskiej w T ry eśc ie ,  a w r. 1 8 6 5  po­
wołano go  do rninisteryum skarbu. Po ustąpieniu hr. La-  
rischa kierow ał ministerstwami skarbu i handlu i otrzy­
mawszy order korony żelaznej drugiej klasy, wyniesiony  
został  do stanu baronów. W  grudniu 1 8 6 7  r. po zawar­
ciu ugody z W ęgram i został  ministrem skarbu dla c a łe g o  
państwa, a n ieco  później otrzymał order  koroDy żelaznej 
pierwszej klasy. Br. B eck e  pos iad a ł  także kilka orderów  
zagranicznych. Zostawia on wdowę i dw óch  braci,  z któ­
rych je d e n  jest  radcą namiestnictwa w Pradze, drugi zaś 
księgarzem  uniwersyteckim tamże.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
L w ó w ,  20. stycznia. W  tut. izbie handl. i przem.  

płacono: Pszenica  170 8 złr. —  c. do 8 złr. 20 c., żyto
160 U  4  złr. 20 c. do 4 złr. 30 c., jęczm ień  140 U  4  złr. 
75 c. do 4  złr. 80 c., ow ies 100 U  3 złr. —  c. do
3 złr. 10 c., kukurudza 170 U  4  złr. 20  c. do 4 złr .
30 c . ,  hreczka 140 U  3 złr. 80 c. do 4 złr. —  c., 
koniczyna 180 U  46  złr. —  c. do 48  złr., rzepak  
150 H  13 złr. —  c. do 13 złr. 50 c., Inianka 150®" 10 zł.
—  c. do 10 złr. 50 c., groch 180 U  4 złr. 30 c. do
4  złr. 60  c . ;  łó j  100 U  3 2  złr. 5 0  c. do 33 złr. —  c.,
potaż drzewny 100 U  13 złr. 50 c. do 14 złr. 50  c . ,  
chmiel 100 U  50 do 55 z łr .;  spirytus wiadro 12 złr.
— c. do 12 złr. 25  c.
— — —

Telegramy Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  21. stycznia. Najjaśn. Pani przy-  

była do Budy w najlepszem zdrowiu.
Dzisiejsza „Gazeta wiedeńska" zam ieszcza roz-» 

porządzenie ministeryalne, znoszące zakaz wywozu  
broni z portów adryatyckich.

Dzisiejsza  „Neue freie Presse" donosi, że  o b a -  
dwaj książęta  Auerspergowie odjechali. Mówią że
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H asner zostanie prezydentem rady ministrów. Kai-  
serfeld ma z pew nością  wstąpić do ministeryum.

P a r y ż ,  20. stycznia. Raspail ma sie lepiej 
( W ię c  w iadom ość o j e g o  śmierci była mylna.) D zien ­
nikarz rosyjski Herzen zachorował n iebezpiecznie.  
Zmowy robotników w Creuzot trwają ciągle. Chcia-  
noby porozum ieć się z nimi. W izbie prawodawczej  
Simon zapow iedzia ł wniosek  względem  zniesienia
kary śmierci.

B u k a r e s z t , ,  2 0 . stycznia. Okólnik p. K o g o l-
niczano poleca prefektom śc is łe  wykonanie ustaw
przeciwko napływowi żydów.

( T e l e g r a m  ,C z a s n “.)
W i e d e ń ,  2 0 . s t y c z n i a .  Na  d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e ­

n i a  Izl>y d e p n l o w a n y e h  p r o w a d z o n e  b y ł y  d a l e j  o b r a d y  n a d  
a d r e s e m .  P i o t r  G r o s s  z G a l i c j i  k ł a d z i e  n a c i s k  na k o n i e c z ­
n o ś ć  z m i a n y  k on s t y t i i cy i ,  k r y t y k u j e  p r o j e k t  a d r e s o w y  w i ę k ­
s z o ś c i .  Ga l i c y a  n i e  d o m a g a  s i ę ,  a b y  s i ę  s t a ł a  s k ł a d e m  
b r o n i ,  a l e  ma  ty lko  p r a w o  ż ą d a n i a  o p i e k i  ze s t r ony  A u - 
s t r y i .  N a w e t  w p a ń s t w i e  a b s o h i t y s t y c z n e m  m i a ł a  Ga l i c y a  
w ł a s n ą  k a n c e l a r y ę  n a d w o r n ą  i w ł a s n e  s ą d y ,  j a k k o l w i e k  z a s a d a  
j e d n o ś c i  p a ń s t w a  b y ł a  s t r z e ż o n a .  M ó w c a  k ł a d z i e  na to  n a c i s k ,

że  d o t y c h c z a s o w e  u s t a w y  B a d y  p a ń s t w a  n i e  c zy n i ą  z a d o s y ć  s p e ­
c j a l n y . n  p o i r z e b o m  k r a j u ' ; ż ą d a  on ,  a by  R a d a  p a ń s t w a  w y k o ­
n a ł a  w z n i o s ł ą  myś l  C e s a r z a .  K n r a n d a  r z e k ł ,  że  on i j e g o  
p r z y j a c i e l e  p o l i t yc z n i  w i d zą  w r e z o l u c j i  p o l s k i e j  n i e  j e d n o ,  
na  c o  d a ł o b y  s ię  p r z y s t a ć ,  i s p o d z i e w a j ą  s i ę .  że  p o d  tym 
w z g l ę d e m  p r z y j d z i e  dn  p o r o z u m i e n i a  s i ę .  P r o g r a m  C z e ­
c h ó w  j e s t  n i e n j ę t n y .  Mó w c a  w y k a z u j e  w i e l k ą  r ó ż n i c ę ,  j a ­
ka z a c h o d z i  m i e d . y  p r a w e m  p n l d i c z n e m  w ę g i e r s k i e r n  a 
c z e s k i e r n  i p o d n o s i ,  że  w ł a ś n i e  Czes i  w s p i e ra l i  a b s o l u t yz m .  
W y k o n a n i e  p r a w a  p u b l i c z n e g o  c z e s k i e g o  jest,  n i e p o d o l m e m .  
Z a d o w o l e n i e  r o s z c z e ń  c z e s k i c h  s p r o w a d z i ł o b y  r o z b i c i e  
A u s t r y i .
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S p o s t r z e ż e n i a  m e t e o r o l o g i c z n e  we  Lwim/m c .
Dnia 2 0 . stycznia 1870.
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7. goń.  z r ana a 2 8-9 4 — 5 0 99. l’n. il. s. 10
i .  goń.  po poi. 328 .37 -  4.0 93. Pn \V.  „ m
10.goń.  wieez. 327 .94 — 2.0 93. „  li. st. to

Ś n ie g u  2 96.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 20.  »(ycznia.

Hotel  r . e o r g e :  P P .  G r e i n e r  G. ,  c. k pułk. ,  z  Zoł l twi  
l i r .  Duni n A.t y. U/ .es/ .owa,  —  H e r ma n  Z . t y, D t p  pn iowa 
Hyeli l t  ki L , 7. Rronioy.

Hotel  e u r op e j sk i  K o ry fo ws k i  P. .  z  T u r o  zy 110 w a.
Hotel  lzłir.ga : K r ok ow s k i  D , 7. Ka m ie ń c a  poiitsi. lego.  

S c h n e i d e r  U.,  c. k. pun i e* . ,  7. K r a k o w a .
Hote l  . a n g i e l s k i : K w i a t k ow s k i  l ) . ,  Dr .  p r a w,  7. T a r n o ­

pola.
Nr ,  7 0 3 ' / ^ : K o tk o ws k i  S, ,  z W e l d z i r z a .

Wyjechali ze Lwowa.
Dnia  2 l. s t yczn ia .

P P.  t i r .  Radeni  JV , do S i i ch o rn w a  —  D i e r ó l i  IV. do 
Sn i a l yna  — Br .  Hagen  F, , do W i e l k i c h  ócz  — Mi aczyńsk i  
S. .  d» J a śn i s z ez a .  — I t r  W udziel , i  K.,  ilu Ol ejowa.

' i '  S C  A  T  E 6 .

D z i ś  ( p r z e d s t s t a w i e n i e  p o l s k i e ) :  „ 5 K  m s t s s  p a n i  

h r a b i n } ” .  k o m e d y a  w  3 a k t a c h  p r z e z  / . S a r ­

n e c k i e g o .

t l d p o w i e d / . i a l n y  r e d a k to r  A d o l f  R u d j i i s k ,

e u 11 i li lwowskiej izhj Itandl. i przemysłowej.
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Kurs  ostatni

(f. &. płaca ią daj a

Złote  aus t ryaek i e

D. 20  s t j7oznia.

Akr .  gal.  kol.  żel.  K. L. — — — --- 236 — 238 —
„ kol.  hv.- e z . - J a s s y — — — — 203 50 205 —
„ banku hip.  galie.  . — — — --- — 104 —
„ pap.  czer l .  po 200

zł r .  w. a. . . . c — — --- -— — —- —
Galic.  banku krajów.  
I . isly z .Tow.  kr ed .  gal.

c«fl8>* — — — ---- —■ 80 —

5 % w. a. . . . <u
’_c — —- — --- 87 50 88 —

„ T.  kr .  gal.  4 %  w. a. « — — — --- 77 40 77 80
Banku bip .  gal.  . . . . i  

c — — — --- 89 75 90 25
Gal.  zakł .  kr .  włość .  . Osa — .— — ---* 91 MU 93 —
Oblig.  inń.  gal .  . . . -2* — — — --- 73 73 50

„ W. Ks.  Krak . . No — — — __ — .— — —
.. Ksiest .  Bukowiny *■0 — — --- — — —

1’oż. gł .  r.  1866 po 7 % c — — — — 1C0 — 101 —
Pier .  k. gal.  K. L.  I .Em. — — — -- — — —
.......... . „ 11. „ •— — — --- >—1 ■— —
„ kol.  Iw - c z e r ń .  .

I. F.m. — — — --- — ____ — —
.. .. « II. — — — --- — ____ — —

Dukat  ho l ender sk i  . . — .—. .— ---- 5 71 5 78
, ces ar sk i  . . . — ■— — . --- s 7,5 5 81

Napolenndor  . . . . — — --- 9 81 9 91
Pół  in iper jaJ  r o s j j s k i  . — —• — --- 10 — 10 20
Bubel  s r e b r n y  rosyj ski — — —, --- 1 90 1 95

pap i er owy  „ — — - --- \ l 5 2 %
Bank.  poi.  za 109 zł. pol — — — --- — — - —
Talar  p rusk i  s r e b r n j 7 — — — — — — —
P r u s k i e  bi lety kasowe . — — — --- 1 JS2 1 83
S r e b r o  . . . . . . . • — — — — J20 50 i 121 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Pnia  18 s t yc zn i a  1869 

£ .  I M i i g  p u b l i c z n y .  ( Za  100 z ł . )
A .  P a ń s t w a .  pien.  towar .

Z pożyczki  na rodowej  z p rocen tami  od stycznia  do
l ipca po 5®a ..................................................

od kwietnia do paźdz i e rnika  po 5 ‘‘/0 .....................
70.20 70 36

221 223 —
2 2 1 — 223 — 

89 . —  90 — 
98 5i> 98 70

I(i6.73 ICO 23 
117.73 118.— 

22.73 23 23

pien.  towar
Pożyczka  w s r e b r z e  1864 ( funt .  9zt . )  zwrotna  w 33

latach po 3 % ............................................................  — .—  — .—
Pożyczka  w s r e b r z e  z 1863 ( f r ank i )  zwrotna  w 37

latach po 3 % ...................................................   . _. — .—  — .—
Metaliki po 4 ' / . / % .......................................................
Przezn.  do wyl. z r. 1839 całe losy

„ „ „ 1839 piata część  losów
„ „ „ „ 1834 po 230  zł.  4 %  .
„ „ „ „ 1860 po 300 z-k 5 %

........................  1860 po 100 zł. 3 %  .
Pożyczka  z r. 1864 (z  p r emi ą)  po 100 zł. .
Renty Como pn 42  lir. a u s t r ..................................

B. K r a j ó w  k o r o n n y c h .
Ob l i ga c j e  indemn.  pn 5 %  za 100 zł.

C z e c h .......................................................................................... — . — — .—
Bukowiny ................................................................................  7 3 . — 74 -
G a l i c j i .......................................................................................... 73  23 73 75
Niższej  A u s t r y i ...................................................................... 9 6 . —  96 30
S i e d m i o g r o d u ........................................................................... 73 .—- 75 50
W ę g i e r ..................................................................................... 78  30 79.20
Galie,  pożyczka głodowa z r .  1866 po 7 %  . . . 100.—  101.—

2 .  A l t c y e .
Banku anglo -  aus t r .  na 200 zł. ( 20  funt.  sz t e r l . )

z wpła tą  ;M %  .  .............................................3 1 7 —  318 . —
Inst .  kred.  dla handlu po 160 zł. w. a...........  261 20 261 40
Niż. - a u s t .  Iow. eskomt .  po 300 zł ......................  902 . —  906.—
Gal ie,  b a n ku  kra j .  a  200  z,t. wpl .  -V.) % . . . — . — — .—
Galie, banku liyp. po 200 zł.,  wpłata  4 0 %  . . 107 . — 107.30
Banku n a r o d o w e g o ............................................   , . .  736 .—  737.—
Aus t r .  t owarz.  żegl  par .  po 500 zł. m. k. . . . 5 7 9 . — 581.—
Kol. Ces.  Elżbie ty po 200 zł. m. k................................  184 30 183 —
Półn.  kolej  po 1000 zł.  w. a ..................................  2160 2163
Kol.  Kar .  Lud.  po 200  zł.  m. U..............................2 3 0 . — 230 30
Lwowsko-Pzcrniow.  kolej po 200 zł. w. a w s r e ­

b rze  ( 20  funt .  s z t . ) ...............................................  204  50 203 30
Tow.  kolei  ż.el. pańs twa  po 200 zł. m.  k. czyli  300 fr. 4 0 0  — 402  —
Połud.  kolei paiist .  po 200 zł. w. a. czyli  500 fr. 25 0 .— 250.20
Spółki  Borys ł awsk ie j  i  2U0 zł. w. a ...........................— . — — .—

3 .  J i i s t y  a i n s l a w n e .  (za  100 zł .)
Pow. aus t r .  U w a r z .  kr.  ziem.  przezn,  do losow.

po. 3 %  w s r e b r z e ....................................................  107.23 107.73
Gal. Tow.  kr ed .  w w. a. po 4 % ..............................  7 8 . — 79,  ~
Gal.  banku hyp.  po 6 % ..................................................  93.23 — .—
Gal. zakł .  kred.  włość ,  do losow.  po 6 %  . . .  — . — — . —
Banku naród,  w wal.  aus t r . ,  prżezn.  do los. po 5 %  93 .20 93 40
Wę g i e r .  Towar ,  z iemskie  po 5V2% . . . . .

* „ „ ( r e n t a )  po 0 %  . . — .—
H .  ( B i l i g a c y e  z  p r a w  e m  p i e r w s z e ń s t w a  

Kol. półn.  po 100 zł. o), k. . . .  . 91.
» w. a...............................................  .—

91 —  91 30

91.50

Kolej gal. Kar.  Cud.  sr .  po 309 zl'. 3 za 1,1. 
Kol. gal. Karola Ludwika 11. emisjo

5 .  3 A t i y .

Inst  kivd.  dla handlu po 19.) zl. w. a.
Clarego po 40 zl. m. k. . . . . .
Tow.  żegl .  pat*, na Dunaju po 190 i.\. m. k.
Keglevic.ha po 20 zł. m. U..................................
Pożyczka miasta Budy p» 40 L\. ,v. a. . . 
Pall iego po 49 zł. in. k. . . .
F un d ac j a  szpi t .  Arcyks i e r i a  Ruih.U':) _ . . 
Salina po 40 zł. m. k. . . . . . .
St .  Gennis  „ 49 „ „ . . .  . . .
Pożyczka miasta Stani s ławowa po 20 zl. w. a. 
Poż.  T rye s t .  po 100 zl. )U- k.

„ „ 50 z*, w. a. . .
WaM.steina po 20 zł. in. k.
Wini l iscbgri i tza „ 20 „ „ . .

W e k s l e .
(Na 3 mies iące. )

Amste rdam za 100 zł. hol ..................................
A u gs burg  za 100 zł. w p. n.................... *
Berlin za 199 tal. . .  ..........................
F r a nk fu r t  199 zł  w p. n. . . .
Hamburg  za 11)9 M. B. . . . . . .  . . . .
Londyn za 10 ft. sz t ...............................
Pa ryż  za 100 fr ...................................................

( za i 00 z l . )
zl. 1 'MLIiO t u l  59

91.9 ) 94.20

(za tuk ■ )
i r  r.o 158 —

. it ; . — 
99.  -

OO. —
97 -

. 1 5 . - 16.—

30 5'T
3 4 . — 
31. -

15.39 16 —
43.  - 4 4 . ^
32 30 33.59
3 7 . — 2 3.75

1 2 1 . - 1 2 6 . —
ł ^ M l  — 6.2 —

. 2.) 39
C«i -*■-
2 1 30

193 25 103 35
. 192 79 102 99

192 99 10.3 19
91 19

. 123 29 123 4 )
49  — 49 —

U n r a  / . l a l a .
Bukaty ces.  men.  , 

„ peło.  Wagi 
Korona ....................
20fi'ankówLa . . .
Ros j j sk i  imperyal  
Talar  związkowy 
S r e b r o  . . - -

T e l e g ra f d w a a y  k u r s  w i e j .
Dnia 20.  s tycznia .

Je dnol i t y  d ł ug  pańs twa  w banknotach 
„ „ z p rocen t ami  z maja i
„ „ w s r e b r z e  , .

Losy z 1860.  roku . . .  .
Akcye  banku wiedeńsk iego  . . . .

„ ,  k r e dy t owego  . . .  .
Londyn 10 funtów sz ter i ingów 
S r e b ro  . . .  . . .

t owarem

il.a

3.80% S.31 ‘/J 

9  83 i) 84

120.39 120.7iśJ

lii.

— | Dakat  poj edynczy

zł. Cs

l i s topada .
60
60

• « « . 70 30
•  • . • 98 —

721 —

• 255
4 *j‘>

50
U.4
120 75

5 a o 1/

( 1 2 6 )  K  <3 y  k  I .  ( 3 )
Nr. 17942 . Ces. król. sąd krajowy w Krakowie  

dózwala po przeprowadzeniu d rugiego  stopnia e g z e ­
k ucji  przym usową sprzedaż publiczną realności pod  
L. 64 i)z .  I. S I  Gm. I. w Krakowie p ołożonej,  w j e ­
dnej p o łow ie  Kunegundy Franciszki 2ga imion Ż e le ­
chowskiej a w drugiej Ryszarda Tadeusza 2ga imiou 
Ż elech ow sk iego  ivłasnej, a to dla zaspokojenia z a le ­
g ły c h  podatków po koniec  3 g o  kwartału 1G66 roku 
w k w ocie  870  złr. 80 kr. w. a., kosztów7 eg z ek u c y j­
nych w k w oc ie  6 złr. 17 kr., kosztów  egzek ucyjnego  
oszacow ania  w kwotach 10 złr. 80 kr., 12 złr. i 9 złr. 
w. a. i dalszych kosztów  egzekucyjnych w kwocie  
30 złr. 67 kr. w. a., która to rea lność na dniu iS g o  
lu tego  i 18. marca 1870 o godzin ie lOtej przed p o ­
łudniem  w tutejszym sądzie sprzedaną będzie pod 
następującemi w arunkam i:

1. Za cenę  wywołania s łużyć ma wartość s z a ­
cunkowa w k w ocie  13 .660  złr. 96 kr. w. a . ,  niżej 
której wartości szacunkowej realność powyższa  
w  p ierw szych  dwóch terminach sprzedaną nie zos ta ­
nie. -— Gdyby pierwsze dwa termina b ezskutecznie  
m inęły , w yznacza się termin na dzień 18go marca  
1870  o godzin ie  4tej po południu do przesłuchania  
w ierzycie li  Jhypolecznych celem  ułożenia  lżejszych  
warunków licytacyjnych z tym dodatkiem, że g ło sy  
niestawających  policzone zostaną do w iększości g ł o ­
sów  stawających, poezem realność rzeczona w trz e ­
cim terminie także niżej ceny szacunkowej za ja k ą -  
kolwiekbądź cenę sprzedaną zostanie.

2 . Chęć kupna mający z ło ży  przed roz p o c zę ­
ciem  licytacyi do rąk komisyi licytacyjnej 7 lo część
sumy szacunkowej, ‘t. j. kwotę 13G5 złr . w. a. jako
wadyum w g o tów ce ,  lub w publicznych obligacyach
państwa austryack iego , w ob ligacyach  indemnizacyj-
nych galic .,  lub też  w listach zastawnych T ow arzy­

stwa kredytowego, lub banku h yputecznego  ga licy j­
sk ieg o  z kuponami b ieżącem i, które to papiery w e ­
d łu g  kursu, jaki w najnowszej ga ze c ie  urzędowej  

I przez chęć kupna m ającego do aktu licytacyi z łożyć  
się  mającej widoczny b ęd z ie ,  nigdy jednak nad ich 
nominalną wartość przyjęte będą.

3. Resztę warunków, tudzież wyciąg h yp ote -  
czny i akt oszacowania wolno w tutejszo -  sądowej  
registratui ze przeglądnąć.

O ezem się uwiadamia wszystkich z miejsca  
pobytu wiadomych wierzycieli do własnych rąk, zaś 
masę Mateusza Neumanna, masę Katarzyny Załęskiej  
i masę dóbr Trzebini do rąk kuratora, k tórego  się 

j w osobie p. adwokata Dr. Altha z zastępstw em  pana 
| adwokata Dr. Sam elsona dla tych mas ustanawia, i 
‘ przez edykta, dalej dzieci Józefa i Ludinili Gąsio-  
j rowskich do rąk kuratora, którego sie  w7 osobie p. 
1 adwokata Dr. Jakubowskiego z zastępstwem  p. ad-  
I wokata Dr. Wyrobka ustanawia, nareszcie wszystkich  
w ierzycie li ,  którzyby po dzień 21. września 1869 do 
hypoteki na powyższą realność weszli, lut) któryniby

I uchwała l ic y ta c ję  rozpisująca z jakiejkolwiekbądź  
przyczyny albo wcale nie, lub zapóźno doręczoną  
została ,  do rąk kuratora p. adwokata Dr. Jukubow-  

, sk iego  z substytucyą p. adwokata Dr. Wyrobka dla 
tychże wierzycie li  ustanowionego.

| Kraków, dnia 14. grudnia 1869.

( 1 6 8 )  K  d y k t ,  ( I )

Nr. 13166 . Ces. król. sąd obwodowy w Przem y­
ślu z powodu pozwu pod dniem 16go grudnia 1869  
do 1. 13166  przez p. Ksawerę W is ło ck ę  przeciw p- 
Marcelemu W is łock iem u  i wszystkim w ierzycielom  
dóbr Stuposiany dolne o opuszczenie i w ypłacenie  
k woty 2131 złr. 27 kr. w. a z ceny kupna za d o ­

bra te w obwodzie Sanockim  p o ło ż o n e ,  w ilości 
13.186 złr. w. a. uzyskanej z p. n. w niesionego , za­
wiadamia o tein pozw ie niniejszym edyktem w ier zy ­
cieli z życia i miejsca pobytu niewiadomych, a mia­
nowicie pp.: Józefa Gol lub Gal ,  T eresę  Gol lub 
Gal, Jana iiarth, Józefa Karola 2 gn imion Hait, dom  
handlów7)7 W interberger et Fischer, Leizora Rohatyn, 
Jana Trutaj, Szymona Łowy, Józefa Holland d’ Griin-  
d en fe ls , Antoninę Holland d’ G riindenfels , Usona Rr. 
Kuusberg-Turnau, Karola Jerzego  2ga im. Naehtw7eih, 
a w razie śmierci tychże ich z nazwiska, życia i 
miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców lub pra-  
wonabyw ców, dalej masę spadkową Ludwika S eligera  
i domniemanych jej spadkobierców' z nazwiska, życia  
i miejsca pobytu niewiadomych, w reszc ie  m ożliwych  
wierzycieli,  którzy po dniu 19. lipea 1868 praw7o h i­
poteki na dobra Stuposiany do lne ,  w obwodzie S a ­
nockim położone, uzyskali, z nazwiska, życia i m iej­
sca pobytu niewiadomych z tym dodatkiem , że dla 
Wszystkich tych pozwanych kurator w osobie tutej­
s zego  p. adwokata Dr. S k a łk ow skiego  z substytucyą  
p. adwokata Dr. Illasiewicza postanowiony został,  

i Przem yśl,  dnia 22. grudnia 1869.  
t * °
1 ( 172 )  K  <1 y  k  i .  ( 1)

Nr- 64803 . Ces. król. sąd krajowy we Lwowie  
og łasza  niniejszem, iż masie rozbiorowej Józefa Fry­
deryka 2ga imiou i Ew y m ałżonków Baumgardten  
w miejsce c. k. radcy sądu krajowego Beclda, c. k. 
radca sądu krajowego Strański komisarzem konkur­
sowym postanowiony został,  i ten że  ostatni k iero­
w nictwo w przeprowadzeniu postępow ania  konkurso­
w ego objął.

Z c k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 24. grudnia 1869
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(1 3 2 )  E  *5 y  k  ( ,  (2 )

Nr. » 1 0 i4 .  L w o w sk i  c. k. sad k rajow y n in ie j -  
Bzem w ia d o m o  c zy n , ,  IŻ na z a s p o k o je n ie  s u m y  100 zł. 
‘  “ i ? *  dnia 1. w rześn ia  1805 i k o ­
kami no  iU ,Z1?Ż slImy 077 z łr .  a. w. z o d s e t -
51 złr o0 '0],0 ni!> l ipca  1860 i k o sz ta m i 5 złr.
8 złr 50 i • 87 kr-  4 z f >- 37 kr-» 3 z ł l - 87 kr-’
ddTor • ' f'C z'*1"• 36 t‘:r' a- w * ^  P iotro'vl
do ,B }CZ0'V1 P ^ e c iw  p. Janowi Papee przyznanemi
oz f " °  przymusową sprzedaż realności pod L. k.

/ i  w e  L w ow ie położonej, jak Dom. 45 ,  pag. 335  
n\  10 kaer., w łasn ość  dłużnika p. Jana Papee sta n o ­
wi lącej. która to sprzedaż w tutejszym c. k. sądzie 
krajowym dnia 7. lu tego  1870, 7. marca 1870 i dnia 
o- kwietnia 1870, zaw sze o godzin ie lOtej rano pod 
następującemi warunkami odbędzie s ic :  1)  Ceną w y- 
" orania jest cena 0772  złr. 00 kr. a. w. sądowem  
oszacowaniem wyprowadzona, niżej której ta realność  
w. Pler"szych  dwóch terminach sprzedaną nie z o s la -  
nie.’ .w trzecim zaś terminie i niżej ceny szacunko-  
WeL jednakże tylko za takową sprzeda s i ę ,  któraby
na Pokrycie wszyslkich w ierzycie li  tabularnych w y-  
I drezyła. 2 )  Chęć kupienia mający złoży do rąk
'Oinisyi licytacyjnej 10%  ceny  wywołania jako w a -  
yl,m, i to w gotów ce ,  ks iążeczkach  galieyjs. kasy 

082ezędn0ści,i ohligacyach państw ow ych , lub też l i -  
®ti«ini zastawnemi galic .  stan. Towarzystwa kredyto­
w ego pod łu g  ich kursu ostatn iego. W gotowiźnic  

w książeczkach  galic . kasy oszczędnośc i złożony  
zakład najwięcej ofiarującemu w cenę  kupna w ra­
chowanym, przeto też  zatrzymanym, innym zaś spół  
licytantom ich zakład zwróconym  zostanie. 3 )  Naj­
w ięcej ofiarujący obowiązanym będzie w przeciągu  
dni 30 licząc od dnia, gdy uchwała sądowa, akt li­
cytacyjny potwierdzająca | rawom ocną się stanie, re ­
sztę ceny kupna do depozytu sądow ego na rzecz  
wierzycieli hypotecznych , a ewentualnie i na rzecz  
sam ego w łaśc ic ie la  realności z łożyć ,  lub też w tymże  
samym terminie dowodnie się wykazać, iż w ierzy­
cieli hypoteczni, których wierzytelności niewątpliwie 
ceną kupna są pokryte, zewolili na pozostawienie  
nadal swej w ierzytelności przy hypolece .  Jeżeliby  
nabył lę realność kl ot y z w ierzycie li  hypotecznych,  
to wolno tem uż przy złożeniu  ceny kupna w liczyć  
w taż swoją wierzytelność , o ile takowa rena kupna 
niewątpliwie je s t  pokryta. 4 )  Jeżeliby w myśl ustępu  
I g o  tych warunków w trzecim terminie nawet taką 
cenę kupna uzyskaćby nie można, klórahy na pokry­
cie  wszystkich w ierzycie li  tabularnych starczyła, na­
tenczas do u łożenia dogodniejszych warunków l icy ­
t a c j i  wyznacza się termin na dzień 5. kwietnia 1870  
o godzin ie 4tej po południu, na którym strony inte­
resowane i wierzycieli hypoteczni na nasadzie liadw. 
dekr. z dnia 25. czerw ca 1824 Nr. 2017  wzywa się.

O tej licytacyi uwiadamia się o.bie strony, jako  
też  zaintabulowanych i z powodu wiadomych w ierzy­
cieli do rąk własnych, w ierzycieli zaś W incentego  
Białoskórskiego, Ludwika D om ożyńskicgo, Hermana 
Berka, Szym ona S och ack iego  z miejsca pobytu n ie­
wiadomych, tudzież małoletnich Jana, Kalixta, Lu­
bina, R óżę i E u gen ię  Krzyżanowskich, których opieka  
nie je s t  w iadom ą, jako też  masę spadkową Józefa  
B ia ło b r ze sk ieg o ,4 nakoniec wszystk ich  w ierzycie li  hy­
p otecznych , którzyby po wystawieniu  wyciągów' ta ­
bularnych z dnia 24. lutego 1869 i z dnia 3. k w ie­
tnia 1869 do tabuli wesz li ,  lub którymby uwiadom ie­
nie o sprzedaży i dalsze uchwały z jakiegokolw iek  
powodu nie m ogły  być doręczono, do rąk p. adwo­
kata Dr. G regorowicza z substytucyą p. adwokata  
krajowego Dr. Sermaka jako kuratora ustanów ionego.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów, dnia 4. grudnia 1869.

O b w i e s z c z e n i e .  ( 2)

. . 17061. Ces. król. sąd obwodowy Tarnowski
n iniejszy^ e( |yktem wiadomo czyni, iż w skutek pro­
śby P- Karoliny Brandt imieniem w łasn em , tudzież  
jako °P lekunki Rudolfa i Henryka Brandtów, Karo­
liny Brandt, Joanny z Brandtów S ied lec k ie j ,  A n to ­
niny Brandt, Franciszki Brandt i Amalii Brandt pod 
dniem 9- h stop ada 1869 do 1. 1761 wniesionej, pro­
stującej p ozew  przeciw  Leibie Sender pod dniem
8 . lu tego  1869 do 1. 2123  o extabulacyę sumy 275  
duk. wraz z nadciężarami ze stanu biernego dóbr 
Sadkowa góra i Ujście w ytoczony, do przesłuchania  
strony przeciwnej Sendera  Leib termin sądowy na 
dzień l i g o  lu tego  1870 godzinę lOtą rano w tutej­
szym sądzie wyznaczonym  został.

Ponieważ pobyt zapozwanego Sendera Leib nie 
•]es l  w iadom y, a w razie j e g o  śmierci te g o ż  spad-  

°b icrcy z miejsca poby tu i nazwiska nie są znani, 
Przeznaczył tutejszy sąd dla zastępstw a na koszt i 
!1,e |P 'rczeń stw o  zapozw anego tutejszego p. adwo­
kata Dra. Jarockiego  ze zastępstwem  p Dr. l lo b o r -  
S | ieg °  ,Ila kuratora, z którym wniesiony spór w e ­
d ług ustawy cyw. dla Oalieyi przepisanej przeprowa­
dzonym będzie. 1 1

ly m  edyktem  przypomina się zapozwanetmi, 
ażeby w p izezn aczonym  czasie albo się sam osobi­
śc ie  stawił, albo Potrzebne dokument a p rzeznaczo­
nemu zastępcy u d z ie l i ł , lub też  innego obrońcę  
obrał i tutejszemu sądowi oznajmił, ogóln ie do b ro-  
nienia prawem przepisanych środków użył,  inaczej 
z j e g o  opóźnienia wynikające skutki sam sobie przy-  
pisaćby musiał.

Z rady c. k. sądu ob w odow ego.
Tarnów, dnia 17. grudnia 1869.

( 1 6 0 )  E  d  y  k  t .  ( 2)
Nr. 4 7 147 .  Ces. król. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwow ie niniejszym edyktem wiadomo czyni, 
że  pod dniem 9. września 1869 p. adwokat Dr. Krat- 
ter jako kurator masy spadkowej Alexandra Kaliń­
sk ieg o  wT sprawie przeciw  p. Józe fom  Dunieckiemu  
o zap łacen ie  200 złr. a. w. z p. n. wniósł podanie  
do 1 . 47147 o egzekucyjne ocenien ie  realności lw o w ­
skich pod L. 1 7 8 i 1 1 8 1/ 4 , które to ocenien ie t. s. 
uchwałą z dnia 17go  listopada 1869 L. 471 4 7  d o -  
zwolonem  i c. k. notaryuszowi Strzelbickiem u prze­
prowadzenie tej egzekucyi poleconem  zostało.

Ponieważ miejsce pobytu pozw anego  p, Józefa  
Dunieck iego , b y łeg o  adwokata lw ow skiego , jes t  n ie -  
wiadomcm, a zatem c. k. sąd krajowy do zastępy-  
wania p. Józefa D unieck iego  jako  z miejsca pobytu  
n iew iadom ego i na tegoż  koszta i szkodę tutejszego  
p. adwokata Dr. Gregorowicza z substytucyą p. ad ­
wokata Dr. Serm aka kuratorem mianował, z którym  
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem upomina się zapozwa­
n ego  w należytym czasie  osobiśc ie  s tanąć ,  lub p o ­
trzebne w ym ogi prawne ustanowionemu zastępcy  
udzielić, lub innego zastępcy wybrać i sądowi oznaj­
mić, i potem stosownych do obrony środków użyć, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki samemu sobie  
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 17. listopada 1869.

( 156)  BO <1 y  k  i .  ( 2 )
Nr.  4416.  Ces. król. sąd powiatowy uwiadamia  

niniejszym edyktem niewiadomych z życia i miejsca  
pobytu spadkobierców po Matti Spira i spadkobier­
ców po Mojżeszu Spira, że pod dniem 12. listopada
1869 do L. 4416  w niósł Cheim Spira pozew przeciw  
Berlowi Spira, małżonkom Izaakowi i Bcili Fridrichom, 
Markusowi Spira, Maryi Lamet, Racbh W eidcn , nie­
letniej Taubie Spira i przeciw  wezwanym  tym ed yk ­
tem spadkobiercom po Matli Spira i po Mojżeszu  
Spira o zn iesienie wspólności w łasności przez sp rze­
daż realności pod L. 77 w Łańcucie  i o z łożenie  
rachunków', i że  do ustnej rozprawy tego  sporu wy­
znaczony zostaje rów nocześn ie  dzień 27 g o  kwietnia
1870 o godzin ie 9tej zrana.

P oniew aż spadkobiercy po Matli Spira i spad­
kobiercy po Mojżeszu Spira sądowi z życia i miej­
sca pobytu nie są wiadomi, przeto ustanowiono dla 
nich kuratora w osobie c. k. notaryusza p. Kaniew­
sk iego  w Ł ańcucie ,  któremu rubryki pozwu dla nich  
przeznaczone doręczone zostają. Samych zaś wzywa  
się , aby sądowi o swojein życiu i miejscu pobytu  
wiadomość dali, lub innego sobie zastępcę obrali i 
sądowi o tern donieśli,  lub też  ustanowionemu kura­
torowi potrzebnych do obrony środków udzielili,  s ło ­
wem to wszystko uczynili, co do obrony praw i cli 
je s t  potrzebne, gd yż  skutki zaniedbania teg o  sami 
sobie będą musieli przypisać.

Z c. k. sądu powiatow ego.
Ł a ń cu t ,  dnia 9. grudnia 1869.

( 1 7 0 )  R  «1 y  U  t .  ( 2 )
L. 5016 . Ze strony' c. k. sądu p ow iatow ego w  

Podhajcach podaje się do powszechnej w iadom ości,  
że na wezwanie c. k. sądu ob w odow ego w  Z ło cz o ­
wie z dnia 3. listopada 1869 1. 7979  odbędzie się  
w celu zaspokojenia przez Markusa Torten przeciw  
nieobjętej masie spadkowej Jana Dziadykiewicza w y­
walczonej sumy wekslowej 45 zł. w. a. z odsetkami  
po Gproc. od dnia 7. września 1866 i kosztami s ą -  
dowemi i egzekucyjncm i w kwotach 4 zł .  84  kr., 
3 zł. 4 kr., 2 zł. 4 kr. i 4 zł.  34 kr. w. a. już przy­
znanymi, tudzież niniejszych kosztów' egzekucyjnych  
w kwocie  4 zł. 74  kr. w. a. po przeprowadzeniu  
dwóch pierwszych stopni egzek ucy i,  egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż realności pod Nr. 361 w Podhajcach  
położonej , do masy spadkowej Jana Dziadykiewicza  
należącej , na 125 zł. w. a. oszacow anej , w trzech  
term in ach , a to: lOgo lu tego  1 8 7 0 ,  24go  lutego  
1870 i lOgo marca 1870, każdą razą o godz. lOtej 
rano na miejscu w Podhajcach z tern , że powyższa  
realność w pierwszych dwóch terminach powyżej , 
lub za cenę szacunkow ą , zaś przy trzecim  terminie  
nawet niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Za cenę w yw oław czą  stanowi się wartość o c e ­
nienia w k w ocie  125 zł. w. a. oznaczoną.

Każdy ch ęć  kupienia mający obowiązany jest  
lOproc. ceny szacu nk ow ej ,  t. j. 12 zł. 50 kr. w. a. 
w gotów ce  jako wadyu n do rąk komisyi licytacyjnej  
z łożyć ,  dalsze warunki w tutejszym sądzie przejrzeć  
można.

O czem  się  strony i ch ęć  kupienia mających  
przez edykta zawiadamia.

Z c. k. sądu p ow ia tow ego .
Podhajce, dnia 24. grudnia 1869.

(130) BO d y k t .  ( 2 )
L. 2105. C. k. sąd powiatowy w Tarnobrzegu  

zawiadamia niniejszym z imienia i miejsca pobytu  
niewiadomych spadkobierców zmarłej Maryanny z G e -  
rów Sokołow;ej, że  dnia 7. sierpnia 1869 do 1. 2105  
A gnieszka z Kokoszków Szczepańska w ytoczyła  skargę  
przeciw Janowi S o k o ło w i , Katarzynie z Garnuszków' 
M archew kow ej, Mateuszowi Marchewce i nieobjętej 
m asie Maryanny z Gerów Sokolow ej  i jej z imienia  
i m iejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom o u n ie ­
ważnienie kontraktu kupna z dnia 24. marca 1852  i 
oddanie parcel z pod Nr. top. 834  i 839  do gruntu

z pod Nr. 52 w Miechocinie należących, i że na skur 
tek  tej skargi termin do słownej rozprawy na dzień
10. lutego 1870 o 9 . godzinie przed południem w y ­
znaczonym został.

Sąd ustanawia tym czasowic dla pozwanej masy 
zmarłej Maryanny S ok o łow ej  i jej z imienia i miej­
sca pobytu niewiadomych spadkobierców kuratora 
Karola Lechowicza z zastępstwem  Michała Goliń- 
sk iego w Tarnobrzegu zam ieszkałych , na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, oraz w zyw a tych  spadkobierców , 
aby przed terminem kuratorowi dowody swoje k o­
munikowali lub innego p e łnom ocnika  sobie obrali i 
sądowi takowego wskazali , albowiem w razie prze­
ciwnym wszelkie z łe  skutki z ich op iesza łośc i wyni­
kłe sobie samym przypiszą.

T a rn ob rzeg ,  dnia 5. października 1869.

(1 5 8 )  E  d  y  k  ( .  ( 2 )
L. 60G75. C. k. sąd krajowy we L w o w ie  n i­

niejszym edyktem wiadomo czyni, że p. Karol Koza­
ki ewi cz przeciw pani Józefie z Polety łów  G o ła sze w ­
skiej o przyznanie własności gruntu we L w ow ie pod  
1. 6 3 6 2/4 p o łożon ego  i o zaintabulowanic za w ła ś c i ­
ciela teg o  gruntu dnia 25. listopada 1869 do 1. 6 0 675  
pozew  wniósł i o pom oc sądową prosił , w skutek c z e ­
go  do rozprawy ustnej dzień sądowy na 8go  lu tego  
1870 o godzin ie 10. przed południem  ustanowionym  
został.

Ponieważ m iejsce pobytu p. Józefy  z Poletyłów  
Gołaszewskiej nie jest  wiadome , a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępywania pozwanej,  a na wypadek  
śmierci jej spadkobierców na jej koszt i szkod ę tu ­
tejszego p. adwokata Dra. Sermaka z zastępstw em  
p. adwokata Dra. G óreck iego  kuratorem m ianował, z 
którym niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej px-zeprowadzoną będzie.

Niniejszym w ięc  edyktem upomina się zap ozw a-  
ną, aby w należytym czasie osob iśc ie  stanęła, lub p o ­
trzebne wymogi prawne ustanowionemu zastępcy u -  
dzieliła albo innego zastępcę wybrała i sądowi oznaj­
miła, ogó łem  stosownych do obrony środków użyła, 
inaczej bowiem wynikające z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisać będzie musiała.

Z e. k. sądu krajowego.
Lw ów dnia 27. l istopada 1869.

( 1 6 7 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 2 )
L. 10441. Poczta  piesza między Rabką a S k o -  

mielną, która teraz w czasie  od 1 . października do 
14. maja tygodniow o cztery razy o b ie g a ,  od 1. lu ­
teg o  1870 począw szy  odrc*hodzić będzie  z llabki w  
Niedzielę , Poniedziałek , Środę i Piątek o godz. 6 tej 
w w ieczór,  do Skom ielny o godz. 6 tej m. 45. w  w ie ­
czór p r z y c h o d z ić , w tych samych dniach ze  S k o -  
mielny po przybyciu poczty z Krakowa,1 W adowiec,  
Limanowy i N ow egotargu ,  mianowicie o god zin ie  1 0 . 
m. 2 0 . w w ieczór  pow'racać i o god zin ie  11 . m. 5. 
przychodzić.

Z c. k. galic . dyrekcyi pocztowej.
Lwpw, dnia 15. stycznia 1870.

& u n b m a d > u u g .
91r. 1G441. SSom 1. geb tu ar  1870 angefangeit  

trirb bie in ber SReiiobe bom I. Dctober b i6 iricluS. 
14. 3)? ni tu ód) en tliil) oiermal bcrfdjrenbc g-iijśboienpoft 
Hnńjdjill Rabka unb Skom ielna biała bon Rabka  
© oim tag ,  937oni ag, 9)7ittmod) unb ^reitag urn 6 Hljr 
Sl&cnbfi abjugeljcu in Skom ielna urn 6 1U)V 45  2)?in. 
2'tbenbe cinjutreffen, bon Skom ielna an benfelben Sa= 
gen nad) 9In?unft ber ijłoficn auS Krakau, W adowice,  
Limanowa unb Neumarkt, ndmlid) lim 10 Ilfyr 20 3)? 
Slbcnbfi juvucFjuPel)ren unb in Rabka uni 11 llfjr 5 
2)1 in. StbenbfS onjuEoimnen Kjnben.

S3on  ber f. f. g a lij .  śRoft-SMiection. 
L em berg, ani 15. 3fanncr 1870

( 1 5 2 )  O  g - 1 o  s  z  c  lt i c .  ( 2 )
Nr. 22114 .  Ges. król. sąd w yższy  krajowy w Kra­

kowie podaje do powszechnej w iadom ości,  że p rze­
niesiony z S okala  reskryptem w y sok iego  c - k. mini­
sterstwa sprawiedliwości z dnia 12. czerw ca 1869 do
1. 6296 c. k. notaryusz Stanisław  Znamirowski na 
posadę notaryalną w Gorlicach, tamże jako  c. k. n o ­
taryusz urzędowanie swoje z dniem 18. stycznia 1870  
rozpoczyna.

Z rady c. k. sądu krajowego w yższego
Kraków', dnia 11. stycznia 1870.

( 1 5 3 )  O g ł o s z e n i e .  ( 2 )
Nr. 22118 .  Ces. król. sąd krajowy w yższy  

w Krakowie podaje do powszechnej w iad om ośc i, że  
przeniesiony z Jasła reskryptem  w ysok iego  c. k. m i­
nisterstwa sprawiedliwości z dnia 12. czerwca 1869  
do I. 6296 c. k. notaryusz Henryk Żywicki na p o ­
sadę notaryalną w Nowym  S ą c z u , tamże jako  c. k- 
notaryusz urzędowanie swoje z dniem 18. stycznia  
1870 rozpoczyna.

Z rady c. k. sądu krajowego w yższego .
Kraków', dnia 11. s t y c z n ia  1870.

( 1 6 9 )  E  «1 y  k  t .  O )
Nr. 121. Ze strony c. k. sądu p ow iatow ego  

w Mikulińcach czyni się n iniejszem  wiadomo, że  g o ­
spodarz gruntowy Piotr Siekanowiez z Nastassow a  
uchwała c. k. sądu ob w od ow ego  w Tarnopolu % dnia 
3 1 . grudnia 1869 do 1 .14820  za m arnotrawcę uznany 
został,  i że  mu kuratora w osobie Jacka Bilacha  
z Nastassowa nadano.

1 6 . stycznia '1870



(154 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( 1 )

L. 10623 . Ze strony c. k. sądu obwodowego  
w Z łoczow ie  czyni się niniejszem wiadomo, iż celem  
śc iągnien ia  w ierzytelnośc i w ysokiego  skarbu w  kwo­
c ie  3381 zł. 12 kr. w. a z przyn. przedsięwziętą b ę ­
dzie w sądzie tutejszym obwodowym publiczna przy­
m usowa sprzedaż realności Józefa Zajączkowskiego  
własnej, pod Nr. 269 m. w Złoczowńe położonej, w 
dniach- 10. lutego, 24. lu tego  i 10. marca 1870, każ­
d eg o  razu o 10 . godz.  przed południem pod nastę-  
pującemi w arunkam i:

Za cenę wywołania stanowi się wartość szacun­
kowa w ilości luOO zł. w. a. Sprzedaż odbędzie się 
rycza łtow o ,  tak że  sąd żadnego poręczenia  na siebie 
nie b ierze.  Kupienia ch ęć  mający obowiązanym jest  
o% , t. j .  50 zł. w. a. jako wadyum w g o tów ce  lub 
w papierach publicznych, lub listach zastawnych g a ­
licyjskiego T owarzystwa kredytowego w'edle iychże  
kursu ostatn iego, lub też  w książeczkach galic .  kasy 
o s /c z ę d n o śc i  w ed le  ich nominalnej wartości z łożyć .  
N abyw ca obowiązanym j e s t  p ierwszą po łow ę ceny  
kupna z doliczeniem w g o to w iź n ie  z łożon ego  w adyum 
w przeciągu 60 d n i , zaś drugą p o łow ę  ceny kupna 
w przeciągu  90 dni od dnia do sądu przyjętego czy ­
nu licytacyjnego l i c z ą c , w ierzycie lom  hipotecznym  
zapłac ić ,  lub w tymże samym czasie oświadczeniem  
wierzycie li  h ipotecznych się w y k a z a ć ,  że ci swoje  
w ierzytelnośc i na tej realności pozostawiają. C. k. 
prokuratorya skarbu jako egzek ucyę  prowadząca po­
zostawi nabywcy drugą połow ę ceny kupna po p o -  
przedniem zaintabulowaniu takowej na tejże realności 
i do spłacenia takowej wraz z 6proc. odsetkami s to ­
sowne termina wyznaczy.

Gdyby ta realność w nadmienionych ihróch  
pierwszych terminach za lub wyżej ceny szacunkowej,  
1000  z ł .  w. a. nie była sp rzed an ą ,  to przy trzecim  
terminie takowa nawet niżej ceny sz a cu n k o w e j , 
jed nak  nie za niższą kwmte jak  800 zł. w. a. sp rze­
daną zostanie.

B liższe  warunki licytacyi mogą być w tutejszo-  
sądowej registraturze , w terminie zaś licytacyjnym  
przy komisy! do licytacyi przeznaczonej przejrza­
nemu

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia się strony, 
m ianowicie c. k. prokuratoryę skarbu imieniem w y­
so k ieg o  skarbu i funduszu indemnizacyjnego , dalej 
p. Józefa Zajączkow skiego , nakoniec wszystkich tych  
w ierzycie li,  którzy po 19. lipcu 1869 jako dniu w y­
danego w yciągu  tabularnego do tabuli miejskiej w e ­
szli,  lub którym w tej sprawie egzekucyjnej w yd a n e  
uchwały sądowe z jakiejbądź przyczyny nie m ogłyby  
b yć doręczone, przez ustanow ionego  zarazem kura­
tora w  osobie p. adwokata Dra. W arteresiew icza w 
zastępstw ie  p. adwokata Dra. H eynego i edykta.

Złoczów', dnia 2 2 . grudnia 1869.

t> i c t.
Sir. 10623 . Sioni Z łoczow er E. E. ^fmćgorid)te 

mirb l;iemit beEcinnt g e m a d )t , eć merbc jur .jperetn* 
bringung bet Slerariatforberung pr. 33S1 -fl. 12 Er, 
5)t. 3B. f. Si. © .  bie cyecuttbe geilb ictung ber bem 
J o se f  Zajączkowski gelj&rigen, in Z łoczów  unter Sir. 
269 © t.  gelegenen SRccilitdt in ben ©eniiiiien beć 10. 
gebruar, 24. gebritor imb 10. 3)!atj 1870, jebebmal 
um 10 lłf)r & ovniitiags bet biejem E. E. J łm ćgęn d jte  
unter nad;ftef)enben © cbingungen  boigenommcn mer* 
ben.

3 um Sliiśuifćpreife luirb ber ©dfdfuiiigćmertl; 
mit 1000 p. 6 [t. 2B. atigeuomnien. ©er Sierfauf bie* 
[er SJealitat gefd;iel;t in łpaufd; uttb S3ogcn, jo top  
b ać  ©erid)t Eeiite @ei»dl;rletftung nuf ftd) uberninimt.

©er $auflu ftige  ift oevpflid;tct 5% , b. i. ben 
58 etrag non KO fl. 5ft. 2BdI;v. a le  Singel o im 53 a o ren 
ober in © faatsp apieren  ober in ^fanbbriefcn ber ga* 
Iijifdjen Srebitanftalt  nad; bem SEageScourdmertlje ober 
in galtj .  ©parcaffcbfidjeln nad; bem Słominaltuertlje 
ju ertegen. ©er (Srfteper pat bie erfte taitffdjillingć*  
palfte mit (5hited;iumg bes im 23aatcn gelcifteten 
Śtngelbed binnen 60 ©agen, bagegen bie jmeite 5?auf« 
fd;iflingbpalfte binnen 90 ©agen nom S a g ę  beb ju 
©eridjt ungenommenen geilbietiuigdacteS an gered;* 
net ben fnypotpcEarglaubigern 511 bejaplen ober bon 
benfelben bie (SrFIdrung tbegen ffielaffung iprer g-or* 
berungen auf ber Steatitdt in biefer grift  beijubrin* 
gen. © ie  f. f. g inanjprocuratur alb ©recutionefuprer  
mirb^bem ©rfteper bie jtneite Jłauffdjillingepdlfte nad; 
Dorlaufiger g n ta b i i lh u n g  beifelbeit auf biefer 3ieali= 
tdt belajjen unb ju beren afiucEjaldiing fammt 6 % 
3 infeu angemeljene griften bemidigen.

© ollte  obige Siealitat in ben ericdpnten jmci 
erften ©erminen nid;t um ober riber ben ©d)d£ungć*  
preiS bon 1000 fl. 6 ft. 343. oerEauft tnerben , fo mirb 
biefelbe beim britten ©ermine aud; unter bem ©d;d= 
^ nn gblbertpe , jebod; nid;t unter bem 58etvage non 
800 fl. 5jt. SB. berdujiert lberben.

© ie  ndperen BeiUnetimgćbebingungen E&nnen in 
ber p. g. Siegipratur unb ant ©age ber geibietung  
bei ber 3tcitattonć=@onumffrou eiiigefepen roerben.

S3on biefer a u 6gefd;riebenen geilb ietung merben 
bie gSartpeien, n a ni[td; bie E. E. g i n a n j * fprociiratur 
Siamend bed pop. Sterares unb beć ©runbentlaftunc*  
f o n b e e , ferner J o se f  Z a ją cz k o w sk i, enblid) alle jene 
© laubiger,  rneldje nad; bem 19. g u l i  1869 cds bem 
©age beiS auógefertigteii © lunbbudfściućjugee an bie 
© eioapr ber gebad;tcn Slealitat gelangen fotlten, ober

meldyen bie in biefer (gyecutionćangelegenpeit erge» 
penben S3efd;eibe a u 8 m ać immer fńr einer l!rfad;e 
nid;t jugeftedt werben Ebnnten, burd; ben in ber ąłer« 
fon bed .£)rn. Stbbocaten © r. W arteres iew icz mit ©ub= 
ftutuirung beS £>cn. Slboocaten ® r. I leyne pierniit 
befteilten Surator unb ©bicie oerftdnbigt.

Z ł o c z ó w , ant 22, ©ecetnber 1869.

( 1 8 5 )  O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  ( 1 )
L. 3 5 4 -P r .  Do obsadzenia kilku posad adjunk-  

tów budowniczych z płacą 800  z ł . , a ewentualnie z 
płacą 700  zł.,  tudzież kilku posad praktykantów bu­
downiczych z adjutum rocznych  400  zł. rozpisuje się  
konkurs do 2 0 . lu tego b. r.

Ubiegający się mają podania, zaopatrzone^ w d o­
wody kwalifikacyi * i znajomości jeżyków  krajowych  
wnieść w własnej drodze do Prezydyum c. k. N a ­
miestnictwa.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 18. stycznia 1870.

( 1 5 5 )  E  a  y  k  I .  ( 1 )
Nr. 2444 . Ces. król. sąd powiatowy w' Kalwa-  

ryi wzywa niniejszem  W aw rzyńca Zarębę ze w si Bro­
dów pod Kalwaryą, który jako ch łop iec  w  czasie  
głodu w roku 1847 zaginął,  aby się w  ciągu  jed n ego  
roku z g ło s i ł  do spadku po matce swojej Maryannie 
z Kołodziejów I g o  ślubu Zarębowej, 2 g o  Rym arczy-  
kowej zmarłej bez pozostawienia ostatnej woli ro z ­
porządzenia dnia 24. stycznia 1847, inaczej bowiem  
spadek ten przeprowadzonym będzie ze zg łaszają ­
cymi się  sukcesorami i kuratorem Janem Zarębą dla 
niego ustanowionym.

Kalwarya, dnia 19. g iudnia  1869.

( 1 6 5 )  E  tl  y  k  t .  ( 1 )
Nr. 2760. Ces. król. sąd powńatowy w  Skolem  

podaje do publicznej w iadom ości,  że w  skutek r e -  
kwizycyi c. k. sądu krajowego we L w ow ie z 2 Igo  
lipca 1869 1. 344 5 2  ce lem  zaspokojenia w ierzyte lno­
ści wexlowej przez Sarę Halpern przeciw  masie l e ­
żącej po Salam onie Guttmann w k w ocie  42  złr. 51 kr. 
z p. u. wywalczonej, w terminie na dniu 1 0 . lu tego  
1870 i na dniu 24. lu tego 1870, k ażdego  razu o g o ­
dzinie 9tej przed  południem  w tutejszym sądzie re­
alność do masy po ś, p. Salamonie Guttmann nale­
żąca, a pod Nr. kons. 228  w  Skolem  położona naj­
więcej ofiarującemu za g o tów k ę  pod następującemi  
warunkami sprzedaną zostan ie:

I. C e n ę  w y w o ł a n ia  s t a n o w i  k w o ta  s z a c u n k o w a
400  złr. w. a.

II. W  pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za lub w yżej ceny  szacunkowej, w trzecim ter -  
minie zaś tak^e niżej ceny szacunkowej ZU jtlk^budŹ
cenę sprzedaną zostanie.

III. Chęć kupienia mający obowiązanym jest  
jako wadyum 1 0 % ceny szacunkowej, to j e s t  kwrotę  
40 złr. w  g o tów ce  do rąk komisyi licytacyjnej z ło ­
żyć, następnie zaś wadyum kupiciela zatrzymanem  
zostanie, podczas gdy w'adya reszty  licytantów tymże  
oddane będą.

IV. Kupiciel obowiązanym będzie ca łą  cenę ku­
pna, w którą się  wadyum je g o  w rachuje ,  do dni 30  
po prawom ocności uchwały sądowej akt licytacyi p o ­
tw ierd za ją ce j  z ło  żyć  w g o tó w c e  do depozytu sądo­
w ego, jeże lib y  zas teg o  warunku nie dopełnił,  wtedy  
wadyum j e g o  przepada, i na koszt  i n ieb ezp ieczeń ­
stwa je g o  zostanie rozpisaną relicytacya w  jednym  
tylko terminie, na którym powyższa realność za j a -  
kąbądź cenę sprzedaną zostanie.

V. Po uiszczeniu całej kwoty kupna kupiciel  
natychmiast na własny koszt  w fizyczne posiadanie  
kupionej realności wprowadzonym będzie .

VI. W ym ierzoną należytość  przeniesienia za­
płaci kupiciel sam.

VII. Akt oszacowania przejrzeć można w tutej­
szej sądowej re g is tra tu rze , co się  zaś  tyczy  podat­
ków', ch ęć  kupienia mających odsyła się do urzędu  
podatkowego.

Z c. k. sądu powiatowego.
Slcole ,  dnia 12 . grudnia 1869.

® b i c t.
Tao. 4 3 77 .  ©at? F,’ E. V3e(itrEi3gcnd;t hi Miku-  

l ińce gibt t ń m i t  beEaunt, bab a i t fd r u n b  bed rcd;td= 
Eróftigen Urtheileb nom 27. ©eptember 1862  3 - 1 7 6 6  
jur £>ereinbringung ber burd; Pałana Dzyndzyrysty
gegen Michael Dzyndzyrysty crftegten Sm utne non 
5 fl. unb 94  fl. 40  Er. 5ft 3B. f. 91. & .  bie ejeecutitoe 
gei lb ietung ber bem ©yecuten Michael D zyndzyrysty  
gef;5vige, Eeiuen @nintduid;fSEórper bilbenbe @runb5 
mirtl;fd)aft fub ©9Iro. 142 unb rep. 9ir. 274  in N a-  
stassów  ju ©unften ber Pałana Dzyndzyrysty im ei= 
gencn fkamen unb im 9Iamen ibrer minbevjdt)ngen  
SUnbcr bemiOigt tuitrbe, unb bafi biefe geilb ietung  
aiti 24. 9Jlarj, 7. Slprit unb 21. StpriL 1870 , jebeGmal 
um 9 Upr SSormtttagS bei blefem t !. 23ejirfC!gertd)te 
abgcpatten, unb bei bem erften unb jrceiien ©ermine
nur um ober uber ben ©dja^ungomertl), bei bem
britten ©ermine bagegen  aud; unter bem ®d)djjungf’= 
roertpe oeraupert toerben loirb. 2116 STutSrufepreis mirb 
ber gertd)ttid; erpobene ©d;dt3ung6mertp oon 245  fl. 
bft. 2B. angcnomnieii;  b aś  ©łabium betragt im ®aa=  
ren 24  fl. 50 Er. óft. SB. .

© ie  ndperen Śicitatton6=23ebingungen, fotrie bad 
ijJrotocoll ber pfanbtueifen 23efcpretbung unb 2Ibfd)at^

jung fbttnen in ber I), g. Stegiftratur eingefepen mer-' 
b e n ; bejńglid; ber |)5t;e ber ©teuer unb anberen = 
gaben tnerben bie Słaufluftigen an bać E. E. ©teuer* 
amt in Tarnopol gerotefen.

Mikulińce, 28. ©ecember 1869.

(1 6 4 )  E  d  }  k  I .  ( 1 )
Nr. 4377 . Ces. król. sąd powiatowy w Mikuliń-  

cach niniejszem wiadomo c z y n i , że  na podstawie  
praw om ocnego wyroku z dnia 27 g o  września 1862  
1. 1766 na zaspokojenie przez Pałane Dzyndzyrysty  
przeciw  Michałowi Dzyndzyrysty wywalczonej kwoty  
5 złr. i 94  złr. 40  kr. w. a. z p. n. przymusowa  
sprzedaż gospodarstw a w iejsk iego  w Nastassowńe pod 
L. kons. 142 subr. 274  l e ż ą c e g o ,  do dłużnika Mi­
chała Dzyndzyrysty przynależnego, ciała tabularnego  
nie s t a n o w ią c e g o , na rzecz  Pałany Dzyndzyrysty  
wT imieniu w łasnem  i w imieniu tejże małoletnich  
dzieci dozwoloną została ,  i że  ta sprzedaż w term i­
nach 24. marca, 7. i 21. kwietnia 1870, każdą razą
0 Dtej godzinie przed południem w tutejszym c. k 
sądzie odbędzie się, i że to gospodarstwo na pierw'- 
szym i drugim terminie tylko za cenę szacunkową  
lub wyżej, na trzecim  zaś terminie także niżej ceny  
szacunkowej sprzedane zostanie. Za cenę wywołania  
stanowo się cena  szacunkowa w kwocie 245 złr., 
wadyum wynosi 24  złr. 50 kr. w gotów ce .

Bliższe wTarunki licytacyi,  jako też  akt opisania
1 oszacowania można w tutejszo-sądow ej reg istratu­
rze przejrzeć, co do wysokości podatków' i innych  
danin odsćfa się ch ęć  kupienia mających do c. k. 
urzędu p oborczego  w Tarnopolu.

M ikulińce, 28. grudnia 1869.

( 1 5 7 )  O g ł t > s i f i e m e  l i c y l a e j i .  ( 1 )

Nr. 3864. Cos. król. sąd powiatowy w Żywcu  
podaje niniejszem do powszechnej wiadomości,  iż 
w skutek uchwały c. k. sądu ob w od ow ego  w C ieszy­
nie z dnia 25. maja 1869 1. 3137 celem  zaspokoje­
nia sumy w'exlowej 212  złr. z p. u. Franciszkowi L e -  
glerowi od małżonków' Salamona i Piesi W eiss l i tz e -  
rów przysądzonej rozpisaną zostaje publiczna licyta-  
cya realności pod Nr. 108 w Jeleśni, składającej się 
z domu, kawałka gruntu, którą w 3ch terminach, a 
m ianowicie: 22. lu tego, 23. marca i 20. kwietnia  
r. b. w lokalu c. k. sądu powiatowego w Żywcu pod  
następującemi warunkami odbędzie się:

1) Cenę wywołania stanowi wartość szacunkowa  
p o w y ż sz e j re a ln o ś c i w ilości 400  złr. w. a . ,  niżej 
k tó ie j  realność ta przy pierwszym  i drugim terminie  
licytacyi sprzedaną nie będzie, przy trzecim zaś t e r ­
minie z o sta n ie  ona naw et p o n iż e j ceny szacunkowej  
więcej dającemu sprzedaną.

2 . Każdy chęć kupienia mający z łożyć  ma do 
rąk komisyi licytacyjnej wadyum w ilości 40  złr.  
w', a. w go tów ce ,  luli w ob ligacyach  długu państwa,  
lub w’ listach zastawnych T owarzystwa kredytowego  
ga licyjsk iego  i zakładu kredytowego w W iedniu w e­
d ług  najnowszego kursu w gazec ie  urzędowej lw o w ­
skiej notow anego.

Wadyum nabywcy zostanie zatrzymanem i w  cenę  
'kupna wliezonem , innym zaś licytującym natychmiast  
po ukończeniu licytacyi zwróeonem  będzie.

3. Nabywca obowdązany będ zie  cenę kupna  
z potrąceniem z ło żo n eg o  wadyum w zakresie 30 dni 
od dnia nabycia licząc wraz z odsetkami po 5% od  
dnia nabycia bieżąceini do depozytu sądow ego złożyć.

R esztę  warunków licytacyi można w reg is tra ­
turze podpisanego c. k. sądu przejrzeć.

Ż y w ie c ,  dnia 27. grudnia 1869.

DONIESIENIA PRYWATNE. 

1 5 .  E e b r a a p ^ L

Stanklfiii-Lose
wcldje 4 SJial im Saljrc jp iłtfn  n'it

f l .  b e t t i T ,
o6ei in Summa nur £5,000 Stiicf fjńfłinn, unb jcbeS £oź oljne 

Untei-fd)icb gcjogsn tuerbeu muf:, fot?'11 ktf@in[age nif serforen ift, 
ttnb Oon btm JftSnlgrtutyc ©  a f i 3 i r1T ^cm finjrgtlium e Arafaii

garaiitut finb.
P i n  Ł o s  k o s t e t  m it  d e r  V e r p f l ic h t u n g  a e s  K i t e k -  

k a u t e s  8 8  f l . ,  o ln ie  R i i c k k a t i f s ł  e r p f l ic h t u n g  8 ?  f l.
gcfertigtc Wcvpftid?tet |iĄ namlitfy, atfe bei

itjm im © iiijc liun  » c n  « «  tiisś fl. S c k r u a t  getauńen ter, 
aiiigen fiofc m it brm  o c lic n  © tttfaw f^P tcife  nad; crfolgteu 
4 Bietfiingeii, u. j -  uom bis 15. gefcruar 1 71 juriirfjufaufdt,
moturd) ei  móglief/

11111 fo u ft  t : i  » ie r  S t c E iU ’'9 c »  « « f  i “5 , 2 0 0  f l . ,
bert(;cift tu uon

10.000, 10.000, 8000, 8000 fl- etc.
jit fpieten.

® evartige 2ofe lucrbcn anbb nur’ 5ef;nmonallid)e Slaten mit nur
3  f l .  ?lu g a& c, moniit mail ftfon auf aUe  Sreffer unb ben ganjen 
©erninit in uadffier o ‘ê ulI9 fP'eh, bcihuft Bei

Joli. C. Śotlieil, ©rc^IjnnliUr iinb tUrdialcr,
SBien , ©raben 13.

©ei geneigten auSmartigen Slmtragen mirt um (Jinfenbung 
beś ©etrageS, fo leic um ffleifcBtiefuug son 20 fi. fur Qufenbuug 
ber 3iel)ungślifte f. 3  erftidg. '

©efertigter emffiel;lt nocf feine ©ermittlung jum Gin* unb 
Serfaufe alfer -(Satiitngen ©taafS* uuB T>i’ioatpapiere, uttb
©itBenuiiiijen jc. ( 121—4)

Z c. k. galic. drukarni rządowej.


